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Księstwo Kentu, których ślub odbyl się W ubiegłym roku w Londynie, podróżuja je- 


SZCZE, 


N Najnowsze zdjącie przedstawia ks Mąryrię i jaj maiżonka да ulicy w Ilamburgu 


o 
EJ р 


W Warszawie odbyly się łyżwiarskie mislrzostwa Polski, па których Zotja Nebrin: 


gowa (druga od lewej) ustanowiła 


ШШ ШЇ na pograniczu ЇЇ 


Włochy koncentrują siine oddziały wojskowe w Bari i Fierencji 


Rzym. (РАТ). W dniach 
między 5 a Íl b. m. znacłzilizo= 
wane zastały IS-ta i 29-ta dy- 
wizje piechoty oraz rocznik 
1911. Ogłoszony w tej sprawie 
komunikat urzędawy głosi, iż 
zarządzenie to jesł jedynie 
środkiem ostrożności. Zrobi 
lizowane oddziały wojskowe 
skierowane zostały do Bari i 
Ficrencji. Mobilizacja pozo- 
staje w związku z naprężcną 
sytuacją па pograniczu Abisy- 
nji, 

Londym (PAT). Kore- 
spondent Reutera w Rzymie 
darosi, że peciąg, wiozący 
zmobilizuwanych oficerów, le- | 


karzy i żołnierzy opuści! wozo- 
raj wieczorem Rzym i skiezc= 
wał sią ma południe Włoch — 
Zmokilizcwane wojska mają 
być wysłane do Erytreji i wio= 
skiej części Somali, 

Koła urzędowe zaprzecza” 
ја, jakoby wojska te wysłane 


były w przewidywaniu раро) 
akcji przeciwko Abisynji 


wojsk mają jedynie na celu 
zluzowanie oddziałów, penig- 
cych służbę w Erytreji i So- 
mali oraz odnowienie zapasów 
amunicji. 


10000 marek za 


Takie koszta ustalit sąd 


Hamburg. (PAT). Odbył się tu 
morski sąd polubowny w sprawie wy- 
sokości nagrody za ratunek szkunera 
motorowego Ligi Morskiej i Kol. „El- 
emki". Jak wiadomo, okręt ten przed 
kilku miesiącami w czasie jazdy z Ki- 


ratunek „Elemki” 


! 
| 
twierdzą, że cstałnie z 
polubowny w Hamburgu | 


lonji został podczas burzy na Baltyku | 
tak ciężko uszkodzony, że niemiecki | 
okręt ratowniczy musiał go holować 
do Sassnitz. Towarzystwo ratownicze 
zażądało tytułem nagrody 25.000 mk. 
Sąd polubowny w Hamburgu ustali | 


rekord światowy dla pań w biegu 3000 mtr. 


vysokość nagrody па 10.000 mk. Kosz- 
ty.sporu ponoszą obie strony ро poło- 
wie. 


Parowiec osiadł na mieliźnie 

Nowy Jork. (PAT). Parowiec ka- 
nadyjski Princess Alice, o pojemności 
3.000 tonn, osiadl na mieliźnie w po- 
bliżu West Point. Na pokładzie parow- 
ca znaj jduje się 70 członków załogi i 40 
pasażerów. Dwa statki nadbrzeżne po- 
śpieszyły na ratunek. 


Upały na Kaukazie 
Moskwa. (PAT). Z Bąku (na 
Kaukazie) donoszą, że panują tam sil- 
ne upały. Nad brzegami Morza Kaspij- 
skiego temperatura wynosiła wczoraj 
25 st. ponad zerem. 


Epidemja tyfusu 

Łuck. (РАТ). W kilku gminach 
powiatu łuckiego a w szczęgólności w 
gminie Szczuczyn i Korczyn wybuchla 
epidemja tyfusu brzusznego. Władze 
sanitarne zanotowały kilkadziesiąt 
zachorowań, oraz kilka wypadków 
śmiertelnych. 

W gminie Szczuczyn w jednej tyl- 
[к rodzinie, niejakich Iwińskich та- 
chorowało б osób, z czego 5 zmarło. 1 


Mit streszczający się w idei „KIWI I rasy“ 


Na marginesie książki Rosenberga 


Napisał gen. Henning de Michaelis 


W okresie, gdy tak jaskrawo płoną 
na. świecie potężne ogniska zmagań 
politycznych, sprawą dużej wagi jest 
uważna obserwacja procesów ducho- 
wych w centrach owych zmagań. Pol- 
skę obchodzi naturalnie bliższe ogni- 
sko — Niemcy, tembardziej, że z tej 
strony ujawniła się w roku ubiegłym 
pewna dwoistoć rawa. przez. cały 
czas lat powojennych linja antypol- 


Ska umilkła, a niema chyba wątpliwo- 
ści, że stało się to na rozkaz z góry, 
w celu zaszachowania naszego soju- 
szu wojennego z Francją. 

Nasuwa się pytanie, jak wygląda 
prawdziwe nastawienie ducha ше- 
mieckiego w obecnej chwili. Od zuni- 
fikowania Niefniec dokoła światopo- 
gledu narodowo-socjalistycznego moż- 
na znaleźć na to pytanie wyczerpują- 


cą odpowiedź w szeroko rozpowszech- 
nianych myślach apostołów tej ideolo- 
gii. kształtujących duszę niemiecką — 
Hitlera i Rosenberga. „Mein Катрі“ 
pierwszego, . stanowiący  ewangelję 
Niemca tegoczesnego, uzupełnia zna- 
komicie Rosenberg w swem dziele 
„Der Mythus de XX. Jahrhunderts“ 
wydanem. w 1024 r. Zasługuie ono na 
1 bliższe omówienie. 


Mit naszego wieku streszcza się we- 
dług Rosenberga w ideach „krwi i rasy'+ 
Starodawną misją Rzeszy jest odrodzee 
nie świata pod jej panowaniem. Frane 
cja prztszkodzić temu nie jest w sta- 
nie, rola jej jest nazawsze skończona. 
Ostatnie ślady rasy w niej giną, kraj 
opanowuje krew murzyńską (21), Ошу 
ką Niemiec w przeszlości jest fakt, że 
pozwoliły opanować się one Stowia- 
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nom f Żydom. Teorja miłości i brater- 
stwa, gloszona przez Słowian, dopro. 
wadza do rezygnacji biernej і резу- 
mizmu, a wynikiem jest triumf bol- 
szewizmu. Doktrynę heroiczną Jezusa 
„Sfalszował* św. Piotr, wprowadzająe 
doskościoła pokorę i bierne posłuazeń- 
stwo nie dające się uzgodnić z duchem 
pruskim, który katolicyzm pragnie 
zniszczyć. 

Nowy „Reich“ — oświadcza: Rosen- 
berg — będzie tworem, opartym na 
idei hónoru, rodzajem nięskiego zako- 
nu teutońskiego. Kobieta ma być tyle 
ko. stróżem „czystości rasy. Demokra- 
cja parlamentarna zostanie zastąpiona 
rodzajem olisnrchii wodzów zakonu. 
Prawo gormańskie będzie miało jako 
zasadę najwyższą zachowanie rasy, 
prawo rzymskie, falszujące germań- 
skie pierwiastki honoru i obrony 
prawnej, musi być usunięte, skala, 
a nawet charakter kar zmienione, 

W religji należy odrzucić wszelkie 
elementy Starego Testamentu, a Oso- 
ba Chrystusa będzie uwolniona od ry- 
sów dominujących pokory i miłosier- 
dzia z uwydatnieniem natomiast he- 
roizmu i charakteru rewolucyjnego 
Jego działalności Religje aktualne 
zastąpi kościół germański, oparty na 
kulcie idet, które ożywiały walczących 
na froncie. 

""Trak(at wersalski skupił Niemcy 
na terytorjum zbyt ciasnem, by mogły 
опо na niem istnieć. Jeśli naród nio- 
miecki utraci choćby na chwilę ideę 
zdóbycia potrzebnej „przestrzeni ży: 
ciówoj”, bydzie się w dalszym ciągu 
kurczył Francja obecna ze swemi 
armjami niewolników afrykańskich 
i azjatyckich jest grożbą dla całej Eus 
ropy, glosi federację paneuropejską o 
charakterze ekonomicznym, osen- 
berg przeciwstawia jej system „Mittel- 
europy niemieckiej, Niemcy, państwo 
rasowó i nacjonalistyczne, będą jf- 
ko potęga centralna kontynentu stró- 
żem Europy południowej i południo- 
wo-wschońniej. Państwa skandynaw- 
skie z Finlandją — drugi sojusznik, 
obejmą straż nad północnym wsęlhodem 
Europy, Anglja wreszcie zostanie stra- 
żą Europy zachodniej i krajów za- 
morskich — wszędzie pdzio (ego będą 
wymagały interesy rasy nordyckiej. 
Włochy zabezpieczą sobie ровіадапіт 
Korsyki, Tunisu, Dalmacji oraz kilku 
wysep przy brzegach jugosłowiańskieh. 
"Tak zorganizowana Kurópa potrafi 
się zabezpieczyć przed niebezpieczeń= 
stwem rewolucji, Rosję: należy odrzu- 
«ić do Айт. = 

Gdyby takie famtastyczne plany 
snuł jakiś profesor, oderwany od nut- 
tu życia realnego, możnaby przejść 
nad tem dó porządku dziennego, ale 
tak przemawia najbliższy współpra- 
cownik „ега“, zajmujący oficjal- 
ne stanowisko komisarza wykształce- 
nia politycznego і. doktryny  narado- 
wo-socjalistycznej, zarazem- zad preze- 
sa. Eigi Kultury. Niemieckiej i szefa 
airzędu polityki zagranicznej. Caly 
szereg faktów wskazuje, że w tym kle- 
runku prowadzi się systematyczną 
propagandę wewnętrzną, wychowuje 
odpowiednio młódzież. Np. popularny 
„Taschenweltatjas* Westermanna w 
wydaniu na 1935 r. włacza do Niemiec 
Górny Śląsk, Poznań i Pomorze, a Pol- 
sce pozostawia b. Kongresówkę й do 
datkiem ziemi. krakowskiej i kresów 
wschodnich. Zapewne sprawdza się 
niemieckie. przysłowie: „Der Wunsch 
ist der Vater des Gedankens", 

Posiew ideologji- hitlerowskiej Wy- 
dat już plon obfity we. wszystkich 
dziedzinach: myśli niemieckiej. Niezli- 
czony szereg. wydawnictw prowadzi 
nieustającą propagandę nad- urohie- 
niem ducha indywidualnego i zbióro- 
wegó narodu. 

Cała akcja wewnętrzna jest skiero- 


wana ku koncentracji wszystkich mo- 
ralnych 1 materjalnych wartości na. 
rodu. Niemcy mają się stać jedną wo- 
lą, jedną enórgją napiętą jak struna. 
Celowi temu służy szkoła, organizacje 
społeczne i układ życia. Wytwarzają 
one nową газе ludzi zuchwałych, 
idoulnie posłusznych, przygotowanych 
na wszystko zdobywców nowych świa- 
tów. Rosenberg i Góbbels przewidują, 
że tak wychowana przez „nazich” rasa 
będzie gotowa za lat dziesięć i wtedy 
urzeczywistni się idea totalna „naród 
będzie gotowy do wystrzału pociskiem 
historji, rozpocznie das grosse Aben- 
teuer", a kto potrafi wyzwolić w chwi- 
li wielkiej przygody największą ener- 


gię, zadecyduje o obliczu świata! 

Poezja mlodej Germanji nie pozo- 
stała również obcą polotowi ducha 
Niemiec ódrodzonych. W grudniu r. 
ub. ukazał się poemat Fr. Jungera, 
opiewający upadek Rzymu, zdobytego 
przez orła teutońskiego. ASO: strawi 
pałace, w gruzach lepną atykan 
i Kwirynał; trudno, — spiritus flat ubi 
vult,,. 

Mieliśmy świeżo dowód, że obecny 
kierunek wychowanią narodu nje- 
mieckiego odpowiada jego psychice: 
plebiscyt w zagłębiu saarskiem wyka- 
zał prawie jednolitą wolę mieszkań- 
ców za powrotem pod żelazny system 
rządów narodowo-socjalistycznych. 


30 osób wplątanych 


w aferę Stawiskiego 


Z tego kilka osób zasiadało w parlamencie 


Paryż (Tel wł.) 
śledczego wpłynęły do 
akta związana z aferą ŚStawiskiego. 
Sędzia sled złoży! równocześnie 
wniosek o pociągnięcie do odpowie- 


оа sędziego | 
PIECZY | 


dzialności 30 osób za oszustwa i sprze- 
niewierzenie grosza publicznego. Z 
pośród 30 oskarżonych kilku z nich 
zasiadało w parlamencie francuskim. 


Europa ponownie w kleszczach mrozu 


Silne opady śnieżne w Jugostawji — Wypadki śmierci 


w Ва 


Berlin. (Tol. wł) Ze wszystkich 
stron Europy nadchodzą wieści o na- 
dejściu nowej fali mrozów, W War- 
szawie w nocy na poniedziałek mróz 
dochodził do 15 stopni. W Віаіодто- 
dzie w Jugosławii silne opady śnież- 
ne spowodowały przerwę w ruchu ko- 
lejowym. W Bawarji w górach zginęło 
wskutek silnej zamieci śnieżnej 9 o- 


warji 


sób. Na Śląsku niemieckim mrós do- 
chodaił do 25 stopni. 

Z Hiszpanji donoszą, że w niektó- 
rych miejscowościach temperatura 
obniżyła się do 12 stopni poniżej zera. 
Niepokojące wieści nadchodzą również 
z Algieru w Afryce, gdzie ogromne 
zaspy śnieżne uniemożliwiają wszel- 
ki ruch komunikacyjny. 


Trzy straszne katastrofy kolejowe 


19 osób zabitych i kilkanaście rannych 


Moskwa, (Tel. wł) Na linji kole- 
jowej Riazańsko-Uralskiej w pobliżu 
Saratowa pociąg osobowy zderzył się 
z towarowym. 18 osób zostało zabitych, 
9 rannych. 

Z Berlina donoszą, że samnachód o- 
sobowy, przejeżdżający obok stacji 
Wildcberg, dostat się pod kola pocią- 


gu osobowego, Kierowca auta poniósł 
śmierć na miejscu, Podobny wypadek 
zdarzył się рой Dreznem. 2 озору od- 
niosły ciężkie тапу, 

Na linji Tuluza=Carmaux na sta- 
cji Matabieu wagon towarowy zdarzy} 
się ш wagonem motorowym. 18 osób 
odniosło rany. 


Afera spółki „Caro“... pod korcem? 


Sprawa „Caro“ bedzie badana prees specjalny 


„subko 


R raków, 11. 2. Dwa miesiącó już 
mija od uchwalenia przez krakowską 
radę miejską wniosku, przekazującego 
zbadanie afery spółki „Caro“ połączo- 
nym komisjom prawniczej i skarbo= 
wej. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
wniosek ten, który wyszedł od opozy= 
cji, uchwalony został głosami „sana- 
torów", wówczas pojmiemy, jak wiel- 
kie znaczenie ma ta sprawa dla gospo- 
darki gminnej 1 jak wielki był nacisk 
opinii publicznej, domagającej się 
całkowitego wyświetlenia skandalicz- 
nej afery. 

Dla każdego, kto śledził przebieg 
procesu przeciwko zawiadowcom spól- 
ki „Caro“, bylo jasnem, że proces nie 
wyświetlił całej afery. 

Już sam fakt, że w tym samym 
dniu, w którym хараа wyrok w pro- 
cesie о nadużycia w spółce „Caro”, ra- 
da miejska uchwala badanie nadużyć 
przez swoją komisję, świadczy о tem, 
że poza faktami, ujawnionami na roz- 
prawie, kryją się niezwykle ciekawe 
i wprost rewelacyjne (dla. „niewtajem- 


Feljeton tygodniowy 


„evezecia płeć 


Со, to jest „trzecia pleć"?., Pan Dote- 
ga.- Mostowicz, skądinąd byczy chłop, li- 
terat Go się patrzy, wogóle napewno przy- 
szła „gwiazda” na tem polu (na polu lite- 
rackim, nie na polu płci...), właśnie na te- 
mat tej „trzeciej płci" popełnił przeważ- 
nie cały tom powieści, którą każe nam 
kiwować za jedne siedem złociszów, od 
sziuki! Ale to tak nawiasem zaznaczam, 
jake fakt ten miał miejsce chyba rok 
temu, i już zdolaly. ważniejsze odemnie 
„ryby” wytlumaczyć aułorówi w słowie i 
piśmie, żeby dał sobie spokój z rozmazgi- 
waniem żydowskich „szmoncesów”., А je- 
511 już się „tego interesu tyknąj”, to niech- 
by to zrobił tak, by ten sfabrykowany w 
brudnym tygielku żydowsko - masońsko- 
tuwimowsko + boóyszewickim preparat 
„trzeciopełciowy” rozpadł się w proszek, 
m którego mu pomogły = powstać. Ne- 


Темі. 

Nie udało się Mostowiczowi więc mniej- 
sza z tem. Uda aię może jeszcze, gdy jaka 
Krzywicka  wykombinuje ewentualnie 
czwartą płeć, Żeby było do pary. 

Ale co to, u licha, jest „trzecia płeć"? 
Literatby może określił to јако езй w ro- 
dzaju niby półchłopczycy, chociaż ćwierć 
dziewicy... Więc razem (rzy czwarte 
zwierzęcia ludzkiego? Albo ulepek z trze- 
ciorzędnoj gliny? Coś w КК pasito, 
nia pomarańcz, których niema? Tak niby 
jakby sto było sto pięć? Coś 2 mimowol- 
пеј serdecznej porady: „142 pan w grud- 
niu na chrabąszcze?".. 

Zaraz, zaraz... powoli, powoli, bo to się 
może lekko pokielbasić przy takiem tom- 
pie. Wogóle: płeć... Co jest płeć? Dotąd 
znaliśmy płeć ruęską і płoć żeńską. A 
więc dwie bo dzieci i ryby віє nie liczą. 


mitet“ 


niczónych*) szczególy, których pod 
korcem dłużej chować niepodobna. 

Dziwną jest rzeczą, że wniosek 6po- 
zycji sparaliżowany został jostano- 
wieniem, dającem komisji tylko trzy 
miesiące na zbadanie sprawy. Trzy 
miesiące! Tam, gdzie chodzi o 2 mi» 
liony strat, poniesionych przez gmi- 
nę! Tam, gdzie trzeba badać bilanse 
i welądać w rachunki! No, ale bądź: 
my cierpliwi i czekajmy, со 2 {едо 
wszystkiego wyniknie. 


Wybuch w Londynie · 

Londyn. (Tel. wł) W pobliżu 
Barnsley (hrabstwo York, Anglja płn. 
— red) nastąpił wybuch w kopalni. 
Część jej została zniszczona. Poważne- 
mu uszkodzeniu uległ również budy- 
nek administracyjny. 

Dziesięć osób jest rannych, z tego 
kilka odniosło ciężkie obrażenia. 
Wśród rannych znajduje się generalny 
dyrektor kopalni. 


Zresztą dziajejsze dzieci... ale ð tem po- 
gadamy przy innej rob 

Więc dwie płci! Jeśli zatem ktoś jest 
chłop — no to chłop, a gdy ba,.. ni 
zo kobieta — chciałem mowiedzieć — 
obajętnie duża czy mała), по to kobieta, 
Ale „płeć trzecia”? Ni chłop, ni baba? 
A może baba z wąsami, lub chłop w „kiec- 
kach"? Perkaliczek w kratki? Lub krat- 
ki w kólkach? Ni — to pies, ni wydra, 
coś zupełnie podobnego do świdra? Por- 
nam buko? Ко -Chin + China? Kasztan- 
ka? Ukraina?.. 

Stop! Powoli, powoli. Spróbujmy je- 
влева raz na zimno rozważyć — ton pro- 
blem z innej beczki. Więc n. p. komuś 
jest Kundzia.. wyrażnie Kunegunda od 
samego chrztu, 2 metryki i wogóle szcze- 
gólnie Kundzia. І Kundzia naglo 
twierdzi, zawiana mocno „postępowemi” 
preparatami tuwimowską - boyszęwickie- 
mi, że fest — „trzecią płcią". Niema to 
bynajmniej oznaczać, że Kundzia jest ro- 
dzaju nijakiego. Wcale! Broń Boże! 
Kundzia jest gatunku wybitnie żeńskiego 
pod stuprocentową gwarancją! Mur! Ze- 
lązo — baton, żebym taki zdrów hył A 
jednak — mimo tych wyrazistych, jak to 


Mowa Góringa > 


Berlin. (PAT.) Premjer Górtng, 
przemawiając w Dreźnie oświadczył 
m.in.: 

„Chcemy pokoju, ale świat musi 
wiodzieć, że jesteśmy doś Ini, aby 
go utrzymać o własnych silach. Bez 
komprornisu szliśmy drogą, która wie- 
dzie do równouprawnienia narodu nie- 
mióckiego. 

„Niemcy nie po to opuściły Genc- 
wę. aby przyjmować obecnie stamtąd 
rozkazy. Gotowi jesteśmy uczynić 
wszystko dla zabezpieczenia pokoju 
europejskiego. lecz na pierwszem miej- 
scu stoi pokój naszego wlasnego naro- 
du", 


Karygodny figiel 

Londyn. (Tel. wł.) Ks. Gloucester, 
odbywający podróż na krążowniku 
„Australja* otrzymał telegram radjo- 
wy od szkunera amerykańskiego 
„Sethparker” wzywający © pomoc. 
Gdy krążownik zbliżył się do miejsca, 
w którym winien znajdować się za- 
grożony statek, otrzymał nową depe- 
szę, dziękująca za przybycie i stwier- 
dzającą, że zjawienie się „Australji” 
podzialało widocznie zbawiennie, gdyż 
natychmiast burza ustala. Zachodzi tu 
prawdopodobnie nicsmaczny wybryk 
dla celów reklamowych prasy amery- 
kańskiej. 


Jak donost Ag. Havnsa w stanie zdro- 
wia min. Lavala zaszła żnaczna poprawa. 
Minister, który po powrocie z Londynu ani 
na chwilę nie przerwał kierownictwa spra- 


wami zagrantoznemi, musi jednak pozo- 
stać jeszcze w domu conajmniej 2 do 3 dni. 
. . . 

Policja wiedeńska wpadła na trap nie- 
legalnej soo. - dem. slużby kurjerskiej, któ- 
ra utrzymywała kontakt między zbległymi 
z Austrji кос, - demokratami a ich town- 
rzyszami partyjnym w Wiedniu, Dokona- 
по przytem wiolu агегиотай, 

. . 

Japoński minister wojny Најава) złożył 
radzie ministrów projekt przyznania na 

trzeby armji japońskiej nowych dodat- 

owych kredytów w wysokości 2 mitj. je- 
nów. fapońskie koła polityczna sę zdania, 
że.ta kredyty: wywotają 7 Joszęze * większe 
zbrojenia Sowietów. , => 5o 
. è . 

W Moskwie otrzymano wiadomości, któ- 
re wywołały zaniepokojenie. -Mianowicie, 
że japoński minister wojny Hajaszi wyje- 
chal w towarzystwie wyższych wojsko- 
wych do Mandżurji na miesięczną inspek- 
cję, podczas której odwiedzi szereg miej- 
scowości pogranicznych z Sowiótami. 

б Ж 

W prasie niemieckiej toczy się w ostat- 
nim czasie ożywiona i gorąca polemika n. 
t wystąnień frakcji katolickiej w sprawie 
sztuki „Wittekind“, Pewien odłam prasy 
narodowo-socjalistyczne) stwierdza, ża kto 
atakuja „Wittekinda* ten występuje prze- 
ciw Rosenhergowi, Hitlerowi 1 całym 
Niemcom narodowo-<socjalistycznym. 

. * 


А 
Wielki muftl z Jerozolimy, Hadżi Amin 
Ale Ипевсіл, ogłosił manifest, w którym 
wzywa Arabów йо nieeprzedawania Ўу- 
йат gruntów pod groźbą wykluczenia ż re- 
ligijnej wspólnoty Islamu. 
з * 


* 
‚ Położenie rządu francuskiego t jego 
stosunok do parlamentu przedstawia вів 
w ten snosób. że posłowie korzystają z 
rozluźnienia dyscypliny, aby głosować 
przeciwko wnidskom rządu. Jednakże 
gdvhy mromier Flandin mostawił kwestję 
zaufania. skupilby dokoła siebie większość 
niemniejszą, niż podczas poprzednich głó* 
воа, 


mówi, „tolem okiem dostrzegalnych" zna» 
mion  niezaprzeczalnej  przynalożności 
Rundzi do zdecydowanego gatunku żeń- 
kiego, — gatunku salonowo, powszechnie 
organicznie określanego „płcią słabą”, 
Kudzia upiera się przy swej „plei trzeciej", 
Więc jak to z tem będzie, panna Kundziu? 
„Rzecz prosta" — odpowiada Kundzia — 
trzecia 0106 to jost: być tem, czem śię 
jest, a jednąk tem nie рус“... Reeczywi- 
ścia! to takie jasno, jak w każdym nor- 
malnym kominie naogół jest czar p 


wł 


— należeć 
Jakikolwiek.. 
ory i wogóle wszystko ( patrz 
1) wskazuje na to, że powinna być 
radzaju żeńskiogo. 

Ala, ale., Czy „należeć" į „być“ — to 
ledno | to samo? 
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Warszawa, 11 lutego 

Budżet ministerstwa spraw wojsko- 
wych jest największym ze wszystkich 
budżetów administracji, stanowiąc 
jedną trzecią jej ogólnych wydatków. 
Większy od niego jest tylko budżet ko- 
lei państwowych, który należy do gru- 
ру przedsiębiorstw, a przy naszym зу 
stemie budżetowym figuruje w budże- 
cie „netto* tylko z nieznaczną sumą 
wpłaty do skarbu, — nawiasem mówiąc, 
od szeregu lat zupełnie fikcyjnej. 
Klub Narodowy w tegorocznej dy- 
budżetowej przez usta posła Zbi- 
Eniewa Stypułkowskiego określił swój 
ideowy stosunek do armji. W zakresie 
budżetowym Klub Narodowy zadekla- 
rował. że pomimo ciężkiego polożenia 
skarbu nie dąży do zmniejszenia wy- 
datków na obronę państwa, natomiast 
pragnie, aby przyznane na ten cel kre- 
dyty, w sumie przeszło 700 miljonów. 
były pod względem gospodarczym jak 
najoszczędniej i najbardziej celowo 
użyte. 

Z punktu widzenia gospodarstwa 
„narodowego jest rzecza bardzo ważną, 
w jaki sposób, jasiemi drogami. pie- 
niadze. wydatkowane na cele wojskowe. 
wracają z powrotem do życia gospodar- 
czego, Poza uposażeniem zawodowych 
wojskowych, którzy otrzymane pensje | 


obracają na normalne zaspokojenie 


| 


swoich potrzeb życiowych, minister- 
stwo spraw wojskowych dysponuje bar- 
dzo dużemi sumami; bądź przerabiając 
ie we wlasnych przedsiębiorstwach, 
bądź zasilająe niemi prywatne życie go- 
spodarcze pod postacią zamówień i do- 
staw. 

Przedsiębiorstwa wojskowe są tą for- 
mą ełatyzmu, którą użnają nawet naj- 
bardziej zdecydowani zwolennicy pry- 
watnej inicjatywy gospodarczej, Pań- 
stwo musi mieć w swem ręku pewne 
dziedziny wytwarzania materjatu woj- 
skowego z rozmaitych powodów. 
nad któremi tu rozwodzić się nie bę- 
dziemy. Ale ten wojskowy etatszm 
nie powinien być posunięty za daleko. 
Pominiemy tu próby wytwarzania 
przez przedsiębiorstwa wojskowe róż- 
nych produktów ubocznych, np. rowe- 
rów, kłódek i maszyn do pisania. Do- 
świadczenie wykazało, że nawet zagad- 
nienie motoryzacji nie może być roz- 
wiązane na drodze wyłącznie etaty- 
stycznej, ale że potrzebna jest tu wspól- 
praca z fabrykami prywatnemi, choćby 
nawet zagranicznemi. Największe zaś 
wątpliwości nasuwa sprawa umundu- 
rowania armji. 

Watpliwościom tym dał wyraz na- 
wet referent budżetu min spraw woj- 
skowych. poseł dr. Duch (oczy 
В. В.), który powiedział, że — jego 
niem — Państwowe Zakłady Umundu- 
rowania zadaleko posuwają swoja wy- 
łączność pod względem zaopatrywania 
wojska w mundury, bielizną i obuwie 
i że ta tendencją krzywdzi nasze rze- 
miosto. Pogląd słuszny, Szkoda tylko, 
że wypowiedziany prywatnie przez re- 
ferenta i — jak dotąd — niercalizowa- 
ny przez kierownictwo administracji 
armji. Nie potrzebujeniy tutaj szeroko 
uzasadniać, czem w obecnam, niemal 
katastrofalnem położeniu rzemiosła 
krawieckiego i szewskiego mogłyby stać 
się zamówienia wojskowe. Dla wojska 
centralizacja umundurowanie we wla- 


inaczej, naprzykład.. no naprzykład: 
partja i — także dom warjatów. Nic? 
Matoż — to zdrowych, ale niewygodnych 


waadzono do domu wa tów, małoż — to 


Radziwillów czy Potockich należy do tej sa | 
maj partji co i — komunizujący „Legjon 
2, No, więc... Od reguły oczy- 
jątki, zwłasz za gdy — 


wyjątkiem jest гожа — lub 
odwrotnie, 
klad? No, 
że regulą powinna być p 
bezrobocie. Parę miljonów bezrobotnych 
na roli, „t lko“ pół miljona rejestrowa- 
nych bezrobotnych w naszym skromnym 
przemyśle dokladnie nas poucza, że tu 
wyjątek stał się regułą, Więcej przyk!a- 
dow? Każdy z пав ma ich dziesiątki pod 
ręką na poczekaniu, 

Ale tu chodzi przecież o tę „trzecią 
М Dobrze więc, nioch będzie: być 
ш się jest, a jedhak tem nie być 
bąszcze w grudniu... nie: stanowczo 
lekko za ciepło, chociaż wiaściwie 
dopiero styczeń... A — wlaśnie: 


тїпа! 
styczeń! Dawniej, gdy byl styczeń, to był 


lód, mróz, śnieg. Czlek mógł przysięgać į 
o każdej minucie, że jest zima. A dziś? 
Trochę mrozu, trochę ordynarnej pluchy 


ШЇЇ pudgtowom ЇЇ}. Wojsk. 


Zagadnienia, których sposób rozwiązania zależy od ideologii politycznej rządu 


snych zakładach nie jest ani tańsza, ani 
wogóle celowa. Rozlużnienie etatyzmu 
w tej dziedzinie wyszłoby na korzyść 
obu stronom: wojsku i życiu gspodar- 
czemu. 

Co się tyczy zamówień i dostaw. na- 
suwają się dwa ważne zagadnienia: jak 
i komu te dostawy się powierza? 

Referent dr. Duch — zgodnie z po- 
lityka ministerstwa spraw wojskowych 
— oświadczył. że system przyjmowania 
najtańszych ofert nie jest celowy i nie 
może być stosowany. 

Zagadnienie to jest niestychanie 
skomplikowane. Stanowi ono oddaw- 
na przedmfot dyskusji między minister- 
stwem spraw wojskowych a Najwvższą 
Izbą Kontroli Ministerstwo stoj na 
słanowisku. że musi ono w rozdziale 
zamówień uwzględniać momenty рох 
łeczne (bezrohociej wedlug ogilnego 
planu gospodarczego rządu N I K na- 
tomiast. broniac przedewszystkiem in- 
teresów skarbu. opowiada się za tem, 
aby przy rozpatrywaniu ofert kierować 
się przedewszystkiem јс wysokościn 

Niepodobna w królkim artykule po- 
dejmować próby rozstrz 
ru. Wskażemy tylko. że 
jety przez ministerstwo, е 
== aea дш. 


Towarzystwo Spiewu „Cecylia 
Na zdjęciu uczesinicy zabawy т 


w Chorzowie, urządził (ostatnia zabawę tanelzną 


wykonaniu bardzo duże trudności, gdyż 
przy tym systemie o wiele łatwiej © 
nadużycia, aniżeli w klasycznym prze- 
tarzu. 

Zmacznie jeszcze ważniejsza jest 
sprawa narodowości dostawców. Klub 
Narodowy przy każdej okazji wskazuje 
admiar dostawców żydowskich w 
W poprzednich latach. poru- 
szał tę ważną sprawę poseł pułk. Arci- 
szewski, w tym roku nie pominął jej 
także poseł Stypulkowski, 

Nie wchodzi tu w gre sama tylko za- 
sada, że polscy dostawcy powinni mieć 
pierwszeństwo we własnem państwie. 
Wiemy, że z ta nasza zasadą. niestety, 
nie wszyscy jeszcze w Polsce się zodzą. 
Ale nawet ci powinni pamiętać, że do- 
stawa dla wojska nie może być trakto- 
wana tylko jako materialny interes. 
Na wypadek wojny па pierwsze miej- 
sce wysuwa się Moralno - patriotyczny 
stosunek dostawcy do zaopatrywanej 
przez niego armii. a ten nie może być 
taki sam w życiu. tak u Połaka. 

Jak widzimy. budżet wojskowy ża- 
wiera w sobie ważne zagadnienia go- 
spodurcze i sospodarczo - polityczne. 
których sposób rozw 


żywania 


prezesem ks. Lukaszykiem w środku. 


Perypelie sociali 


Łódź, 9 lutego. 
Konstan- 


Przeciw burmisirzowi m. 
tynowa, Wiadysiawowi Da. 
który wybrany był przez soc; s 
ną większość w ówczesnej radzie miej- 
skiej, przed rokiem wyioczono sprawę 
karną, o nadużycia popelninne przy 
prowadzeniu robót sezo h. 

W związku z tem, burmistrz Dolec- 
ki został złożony z urzędu i starostwo 
naznaczyło komisarza w osobie Anto- 
niego Rydlewicza, który jest przzesem 
„Strzelca“ na Cho/nach. 

Rozprawy sodowe zakończyły się 
uniewinnieniem Doleckiezo ad posta- 


z grypą. Tak jak szczypia soli. 
cukru 1 Kayata doda 
Docna już spodlał porz 
żym świecie! T to мї. 


szczypia 
Tiy! 


ie jest chyba ta 
co jest — pi w 


i 
Albo n 
wym chade 


р. 


jg 
śmigalo!.. АЁ tu raptem pana 
wzięły ciągoty «č lej „trzeciej pici“ 


sel X znalazi sobie dla pewności jeszcze 
dwóch kompanów. Cala trójka: gadu, ga- 
du — o pogodzie i- Marcysi, dawnych do- 
brych kolacyjkach i dzisie ch chudych 

a i poszia cala trójka — w 


е klaniać bebeehom. O!-bo brzuch 
to ważna rzecz. Alt powiadają, że cho- 
ciaż poszli do „sanacji”, to jednak — na- 
dal są chadekami. „Trzecia pleć”, — 
chrabąszcze w grudniu, panie dobrodzie 
ju. 

ч Albo inny ioteres brzucha: tak zwane 
„rzeczowe ustosunkowanie się” do В. B 
przez Związek Mlodych Narcdowców... 
Chciało się panom Kolegom posadki. god 
ności, zaszczytów. Ha! Trudno, za to się 
naszej idei nie sluży! Więc nuże koper- 
czaki rżnąć do „sanacji. Zostali natural- 


stycznego burmistrza 


Sąd uwafnii good winy i kary — Kto będzie burmistrzem ? 


wionych mu zarzutów, 
| W związku z tem Dolecki z dniem 
|11 b т, ma przejgc z powrotem urząd 
| burmistrza m. Konstaniynowa, Już 10 
| b.m. Rydiewicz przekazał czynności 
| dawnemu włodarzowi, 
I 


Dnia 7 b. m, wieczorem odbyło się 
posiedzenie nowej rady miejskiej w 
Konstantynowie. celem wyboru burmi- 
stawione zostały kandydatu- 


hausena oraz p, 
R. Вгосхћацѕеп CE io już wysu- 

| wany był przez starostw stanowi- 
sko burmistrza w Tuszyn. 


nie jako „zbląkane owieczki 
atwariemi ramionami, Ale 

y teź: baran bo 10 je: 

e wyroslo ani miną ani  czupryną..) 
twierdzą że są nadal „narodowcami” — w 
„запа, Także kandydaty do „trzeciej 


plej“ oczywiście. 
Taki n. p. konfident — niech się nazy- 
wa na „K“ (duże „K“. To dopierc, trze- 
ciopelcjowy” ananas. No, ale wredne ty- 
py, lo nie nie т. ја specjalność. 
miast 1e wszystkie „miglancy” z pod 
nej gwiazdy, co to się pętają po wszyst. 
kich przedpokojach ważniejszych „ryb” co 
to klaniają się ** pas — i jeszcze niżej, 
gdy Uzeba nawot przed wożnym, co to 
powalią się klaniać lub prawdę mówić 
zaieżnie od okoliczności, albo też robić 
zmartwienie lub radość na zawołanie, — 
ci wszyscy mig: jak ich Nowaczyń- 


ski grzeczne bacznościowcy, 
padamdonóżki, calujestópki,  Jizusińscy, 


rukipaszwamcy. poszołwońcy i tym po- 
dobne wypędki — to tak, jakby specjal- 
nie ulepieni na „trzeciopełeciowców”. W 
sam raz. A odrzekają od nich jak dja 
beł od święconej wody. Nawet „20 groszy 
w zęby i — paszoł won”... nawet to nie 
pomaga. Są i są „Trzecia płeć. Tiy! 


p Ea w an ró Z CYK I R RÓG z. R | = ЖЕ МАЕ Ара СИСАК ЕЩЕ >. i bk МӘ АЈ i i PM LA RAE? z A RZ WP ТЫЗ 


jednak wybrany. 

Na posiedzeniu rady miejskiej w 
Konstantynowie powtórzyła się ta sa- 
ma historja. W trzech kolejnych gloso- 
waniach Brockhausen nie uzyskał poe 
trzebnej większości. Dowiadujemy się, 
że na następnem posiedzeniu rady 

miejskiej w Konstantynowie ma być 
wysunięty jako kandydat na burmi- 
strza, obecny burmistrz Dolecki, który 
jest członkiem Р.Р. S, 

Ponieważ w obe*nej radzie PPS ma 
tylko dwóch radnych, przeto nasuwa- 
ją się dwa przypuszczenia, albo Dolec- 
ki opuści szeregi partyjne, albo też 

„sanacja” szczególnej sympatji nabra- 
la dla socjalistów. (k) 


Na widnokręgu 


Będzie licytował 
dalej... 


Osoby dramatu; 

Konstancja Wysocka, właścicielka. 
majątku o obszarze 1140 morgów 
w Woli Galęzowskiej pod Lubli- 
nem; 

Urząd skarbowy III w Lublinie, re- 
prezentowany przez nieśmiertel- 
nego sekwestratora podatkowego. 


Akt pierwszy. — Właścicielka ma- 
jątku ma ambicję umiejętnego gospo- 
darzenia na swej roli, Nie latwo jej to 
przychodzi, gdyż ciągle jeszcze trzeba 
leczyć rany, zadane majętności pod- 
czas wojny, która się tędy przewalała 
swym niszczycielskim pochodem. We 
znaki dają się nieurodzaje, rdza na 
zbożu, częściowe wygnicie zbiorów 
skutkiem deszczów i tym podobne nie- 
powodzenia, niestety tak powszechne 
dla rolników. Mimo wszystko właści» 
cielka majątku zapłaciła przez rok 
gospodarczy 1933-34 oraz ostatnie pól- 
rorze przeszło 20 tysięcy zł podatków. 
Z końcem 1934 wyczerpały się jednak 
zasoby gospodarcze i zbliża się mo- 
ment krytyczny. 


Akt dragi, Urząd skarbowy po- 
stanawia egzekwować narastające 
należytości Pan naczelnik urzędu 
skarbowego jest, ludzkim czlowiekiem; 
przyrzeka zaczekać z windykacją po- 
datku do lutego 1935, kiedy wiaścicięl- 
"Ка ma,ątku odbierze należytości swo- 
je z monopolu spirytusowego. Może 
zresztą powody tej słabości tkwiły w 
tem, że przed kilku miesiącami ten 
sam urząd skarbowy dokonał sekwe- 
stru za częściowo już zaplacene podat- 
ki. To też niezwykłą. niespodziankę 
gwiazdkową, dla właścicielki majątku 
stanowi wiadomość w dn. 23 grudnia, 
że na 28 grudnia 1934 wyznaczono lie 
cytację dla zaspokojenia pretensyj 
skarbowych. W wyznaczonym termi- 
nie licytacja doszła do skutku. Sprze- 
dano 18 jałówek rasowych, stanowią- 
cych cały przychówek lat trzech, po- 
niżej taksy, za 848 zl, czyli mniej wię- 
cej po 47 zł za sztukę. i 


Akt trzeci. — Jałówki zostały pa- 
rę godzin później, w sąsiedniem mia- 
steczku Bychawie sprzedane z zarob- 
kiem 1260 zł przez tych dwóch. han- 
d'arzy, którzy nabyli bydlo na licyta- 
cji. 

Morał, — Licytacją zniszczono cał- 
kowicie przyszłość hodowli bydla ra- 
sowego w Woli Gałęzowskiej. Skarb 
państwa uzyskał zaledwie jedną trze- 
cią część istotnej wartości zlicytowa- 
nego objektu, Zaś wobec dysproporc i 
żedań urzędu skarbowego, a uzyska- 
nej kwoty, sekwestrator oświadczył, 
że w na bliższej przyszlości będzie li- 
cytował dalej... 


psiakość! 

Dokąd Tuwim pisywał swoje koszerne 
wierszydla trochę ро polsku, można było 
gwizdać na to. Żyd piszący po polsku 
przypadkiem; gdy chce niech pisze sobie 
po arabsku czy turecku. Ale teraz już 
jest nieco gorze. Tuwim bowiem stał się 
bożyszczom, wielkim rebe loży „trzeciopeł- 
ciowców” przeważnie Żydów — wychrztów 
Nagle dowiadujemy się, że t, zw. „cha!u- 
ców“ czyli chebesów, uprawiających pol- 
ską ziemię na kresach jest aż 17000 (sie- 
dernnaście tysięcy!!!) Żyd na roli! Na 
polskiej roli! To gwałt przeciw naturze! 
Tu już „trzecia pleć” jest zbyt malem okre- 
Śleniem. Jakby na urągowisko w Łodzi 
polską sziukę na wystawie „IPS”u re- 
prezentują takie wychrzty i nie wychrzty 
jak: Dawid, Mechel, Samuel, Sura Natan, 
Menkes, Szpigiei, Kahani „Mame, kik, 
a gance miszpuche”. Т chebes Mon- 
kes z kawalkiem polskiej sztuk Tak, 
jakby murzyn chcial być chińczykiem I 
Sura potrzebuje może robić — „a „polską 
wióchnę”?.. To — jak pragnę zdrowia — 
„trzecia pleć” w oryginale! 

Oj! niedobrze... Luty — a tak się jakoś 
dziwnie gorąco robi... To pewnie dlate- 
go — tak mnię ręce śweerzbią?.. Баһ 
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ШИЛ polityce Wewnętrznej państwa 


Przemówienie posła Bieleckiego (Klub РЫН, w dyskusji nad budżetem min. spr. 


SĄ 


Warszawa, 11. 2. Poniedzialko- 
we posiedzenie Sejmu było wypełnio- 
ne całkowicie debatą nad budżetem 
min. spraw wwnętrznych, W uzupel- 
nieniu przemówienia pos. Bielec- 
kiego (Klub Nar.) podajemy, że po- 
seł Bielecki stwierdził, iż politycy 0: 
bozu rządzącego nie uznają prawdy. 
którą wyznaje Obóz Narodowy, że pań: 
stwo nasze jest narodowo-polskio. Dla 
obozu rządzącego podstawą ustroju 
ma być nie naród polski, ale ludność 
państwa, tj, mechaniczny zlepek róż- 
nej wartości jednostek. 


ECHA ARESZTOWANIA 900 LUDZI 


System ten odbija się na admini- 
stracji, która nie jest celowa, Poco 
było aresztować po zabójstwie śp. mi- 
nistra Pierackiego około 900 ludzi w 
ciągu jednego dnia i przetrzymywać 
fch przez kilka tygodni. W Częstocho- 
wie jest ekipa, złożona z 24 ludzi, któ- 
rą się ciągle wkłada do kozy, później 
otrzymują oni zawiadomienie o umo- 
rzeniu dochodzeń. Narodowcom, któ- 
rzy mają swoje przekonania, tą drogą 
ich przeke зай się nie odbierze. A mo- 
że czyni się to. ażeby dać upust sadyz- 
mowi pewnych ludzi, 

Albo te masowe aresztowania 
trzyma się ludzi po 7 miesięcy w wię- 
zieniu, zmienia się kilka razy akt o- 
skarżenia, a potem się ich' uniewin- 
nia. Albo to uganianie się za tymi, 
którzy chodzą z mieczykami. Tego ro- 
dzaju odruchy пітду nie mogą być u- 
znane za objaw siły. ale są raczej ob- 
jawem zdenerwowania. 


„СІ, KTÓRZY DORWALI SIE DO 
ŻŁOBU* 


Najważniejszym czynnikiem admi- 
nistracji jest żywy człowiek, który ją 
sprawuje. Tymczasem obecnie mamy 
system doboru słabych charakterów. 
Wytworzylłą się atmosfera, w której 
się dusi zarówno opozycja, jak i sam 
obóz rządzący. Do grupy ideowej le- 
gjonistów i piłsudczyków, która wy 
kazała heroizm na polu walki, przed 
którym chylimy czoła, przylgnęło ca- 
łe stado innych, sfera ludzi, która do- 
rwała się do żłobu. Walka panów z 
takiemi naleciałościami jest bezna- 
dziejna. Mści się bowiem metoda, sto- 
sowana od początku, nie dbania o war- 
tość moralną jednostek. Dzisiaj jest 
modne zwracanie się do szarego с210- 
wieka, ale obóz panów mówi to pięk- 
nie przed wyborami, аїе po wyborach 
obóz zajmie się szarym człowiekiem 
tylko za pośrednictwem urzędów po- 
datkowych i policji. 


MANDATY, MANDATY, MANDATY.. 


Tu poseł Bielecki przedstawił pacz. 
kę mandatów karnych starościńskich, 
dotyczących jednego człowieka, jedn 
go gospodarza narodowca z okocim= 
skiego, który w przeciągu 2 lat otrzy- 
mał 15 mandatów karnych. Jakoś tak 
się złożyło, że w ciągu jednego roku 
7 razy ples urwał się z łańcucha, 7 ra- 
zy w ciągu drugiego roku wóz jego 
stanął w poprzek drogi. 

Zakazujo się zebrań z błahych po- 
wodów. Naprzykład dlatego, że drzwi 
do drugiego pokoju byly wprawdzie 
zamknięte, ale nie na klucz. Kiedyln- 
dziej rozwiązano zebranie z powodu 
tyfusu, panującego we wsi. Tymcza- 
sem okazało się, że tyfusu tam niema. 
Wysiedla się Judzi bezprawnie. Do- 
tknęło to 2 naszych kolegów z Zako» 
panego, których szupasem wydalono 
jednego do Gorlic, drugiego do Krako- 
wa, jak w dzikim kraju, chociaż nie 
popolnili przestępstwa, 


ROLA ŻYDÓW W POLLSCE 

Jedną z najważniejszych spraw 
jest stosunek obozu rządzącego do Ży- 
dów. Wyznaje się zasadę, że państwo 
ma takie same obowiązki w stosunku 
do Polaków, jak į do Żydów, a czasem 
to wygiąda, jakby państwo wobec 2у- 
dów mialo obowiązki większe, Żydzi 
sami nie uważają, ażeby mieli takie 
obowi 


iązki wobec państwa, jak Polacy. 
Uchyli się od slużby wojskowej. 
biorą udział w komuniźmie, 

Poseł Burda (В. B.): Żydzi gło- 
sowali na was w Łodzi. 

Posel Bielecki: Pan Burda chy- 
ba jest na księżycu. Gdyby Żydzi glo- 
sowali na nas w Łodzi, toby ani jeden 
„bebech* nie przeszedł, „i 


p am Dam Dai ke м АВЕ AL АШЫН NIŻ Phi ŁA E RÓ BRELA 


wewnętrznych 


W Warszawie skonfiskowana z0- 
stała ulotka, w której nie użyto ani 
razu słowa Żyd dlatego, że nawolywa- 
la do popierania polskiego handlu i 
rzemiosła. We Włocławku skonfisko- 
wano kalendarze dlatego, że bylo za- 
mieszczone tam hasło: „Nie kupuj u 
Żydów". Bcezprocentowe kasy żydow- 
skie otrzymaly w ciągu ostatnich 
trzech lat subwencję 85 tysięcy zlo- 
tych, a w roku ostatnim podwyższono 
ją do 100 tysięcy złotych. Okólnik M. 
8. Wewn. zachęca wladze administra- 
cyjne, ażeby te kolejno zachęcały sa- 
morządy do płacenia na rzecz tych kas 
bezprocentowych. Toleruje się uzbro- 
jone organizacje żydowskie, podobnie, 
iak niemieckie na Pomorzu. Ludność 
palska na Pomorzu zdobyła Polskę. a 
teraz jest gorzej traktowana od orga- 


nizacyj niemieckich. Należy prowadzić 
konsekwentną walkę z zażydzeniem 
naszej myśli: politycznej i kulturalnej 
i wogóle wartości duchowej. 


GO NALEŻY ZROBIÓ 

Skoro z Polski wszystkich Żydów 
usunąć nie można, trzeba zrobić 
wszystko, aby znieść to potworne za- 
żydzenie, którego żaden zdrowy naród 
nie może wytrzymać. Należy popierać 
wzmożenie polskich placówek gospo- 
darczych. 

Nieraz dzwoniono na pogrzeb Obo- 
zowi Narodowemu, ale Obóz Narodo- 
wy istnieje, a cokolwiek parfowie bę- 
dziecie czynili. Obóz Narodowy będzie 
istniał { w sprawie losów narodu pol- 
skiego { państwa do niego należeć bę- 
dzie ostatnie słowo. 


„O roli konfidentów" 


Przemówienie posła Czapińskiego z Р. P. 8, 


Poset Czapiński (Р. Р, S.) uwa- 
ża, że państwo polskie jest państwem 
biurokratyczno-policyjnem. Chodzi tu 
о to, jaką rolę i jakie prawa ma biu- 
rokracja i policja. Aparat biurokra- 
tyczny siuży partji, która wprawdzie 
nazwała się bezparty,ną, ale to піс 
zmienia istoty rzeczy. Wartość urzęd- 
nika i policji mierzy się przedewszyst- 
kiem wartością partyjną a nie pań- 
stwową. Partia rządząca i jej aparat 
biurokratyczno-policy.ny musi reduko- 
wać każdego, kto nie odpowiada jej 
wymazaniom, Розе! Czapiński opowia- 
da obszernie o szykanach przy zgro- 
madzeniach 1 w stowarzyszeniach, 
przy konfiskatach i cytuje, że skonii- 
skowano „Robotnika* za artykuł o 
stosunkach w „Zw. Leg.onistów"* w 
Kieleckicm. 

Coraz większy wpływ na konfiska- 
Чу wywiera М, S. Z. Dzisiaj napisać o 
riitlorze, nawet nie w czasie przyjazdu 
jakiejś wybitnej osobistości, ale w 
dzień powszzdni jest niemożliwe, Try- 
buna robotnicza została skonfiskowa- 
na za artykuł o życiu w niemieckich 
obozach koncentracyjnych. Skonfisko- 
wano „Rebotnika* za ariykuł, że 
Gdańsk zna/duje się pod silnemi wp!y- 
wami hitleryzmu. Pos, Czapliński 
mówi dalej o biciu przez policję, o ka- 
rach 1 procesach wytoczonych przez 
administrację I przechodzi dò zagad- 
nienia rzadtó oświętlanago, t, j. do ro- 
li, którą odgrywa w działalności poli- 
cji — prowokacja. 

Wiemy — mówił poseł Czapiński 
— jak to było za czasów carskiej Ro- 
sji. Podejrzewamy jednak... 

Poseł Reger (Р. Р. 8.): 
napewno, nie pode rzewamy. 

Pos, Czapiński: że w państwie 
odgrywa ona jeszcze większą rolę, — 
Proces łódzkich narodowców dużo ро- 
wiedział o roli konfidentów. Każda 
dziedzina życia zarażoną jest prowo- 
kacie i trudno uchwycić rękę, która 
nią kieruje. 

Poseł Reger: Złodziejstwo, 

Marszałek: Panie pośle Reger, 
proszę nie podniecać mówcy ze swego 
włarrzgo stronnictwa. (Wesołość — 
pos. Reger bijo brawo). 

Pos, Czapiński: Pismo żydow= 
skio „Freund“, które nie chciało wy: 
stępować przeciwko socjalistom, zmu- 
szono do wydrukowania antysocjal'- 
stycznych artykułów, dostarczonych 
zo strony czynników policyjnych pod 
groźbą zamknięcia. Bylibyśmy wdzię- 
czni, gdyby minister zechciał przed- 
stawić nam swoją opinię п, t. roli pro- 
wokacji, Broszura okmunisty Alber- 
ta, której nie darzymy bezwzelędnem 
zaufaniem. mówi jodnak o takich pro- 
wokatorach, że zachodzi pytanie, czy 
jego zarzuty są zupelnie bezpodstaw= 
ne. Obserwując wystąpienia O. N, R. 
i rozłam w Stronnictwie Narodowem. 
nie wiem, czy czasem nie występowała 
tu „kunsztowna robota prowokacyjna. 
To nie da się zanalizować dok!adnie. 
ale mówię tu z tego miejsca dlatego, 
ażeby zwrócić uwagę społeczeństwa, 
które nie wie często, jeką igraszką 
Н różnych nici się niekiedy 
staje. 

Poseł Czapiński, mówiąc dalej о 
wyborach samorządowych 1 naduży- 
ciach, zwróci! uwagę, że jesteśmy w 
przededniu wyborów seimowych, ale 
nie spodziewamy się, ażeby wyglądały 

j miż dawne Mimo upływu 


Wiemy 


5 lat odpowiednie rekursy wyborcze 
піс zostaly jeszcze rozpatrzone. Możli- 
we, że załatwi się je przed rozwiąza- 
niem izb, ale jest to naigrawanie z 
praw wyborcy i ordynacji wykorczej. 
Przedhodząc do spraw mniejszościo- 
wych, zwraca uwagę, że nic się nie 
źmieni!o. 


Przemówienie Ukraińca, posła Le- 
wickiego, na komisji zagranicznej 
wzbudzito wątpliwości, rzecz szczegól- 
na, że Ukraińcy stawia'ą na wo' nę 
i wyprawę przeciwsowiecką móże na- 
wet z udzialem Polski. Muszę prze- 


strzec przed takiemi koncepcjami, 
gdyż łatwo jest stawiać na ryzykania, 
ale jeszcze latwiej ją przegrać. 

Poseł Bilak (Ukrainiec). Zarzuca 
administracji, #2 dąży do rozbicia po- 
litycznej | gospodarczej jedności ukras 
ińskiej i że wskrzesza ruch moskalo= 
filski. Sytuacja po wyborach samoTzą- 
dowych była taka, że wśród ludności 
mówiono potem, iż byłoby lepiej, aże- 
by rząd nie przeprowadzał wyborów, 
ale ККД kandydatów. Zarzuca, 
że dławi się policyjnie kult poległych 
bohaterów-Ukraińców. 

Poseł Pułjan podkreśla żeod lat. 
9 ро raz pierwszy pad'o z ust kierow= 
nika spraw wewnętrznych slowo pra- 
worządność. Mówca przypomina wy- 
bory samorządowe które były czemś 
zupełnie innem. Zwraca uwagę. że то- 
16 wychowania fizycznego agranicza- 
no do „Strzelca”, podczas gdy organi- 
zarje katolickie w tej dziedzinie po- 
mocy żadnej nie doznają. Rośnie u 
nas niezadowolenie. Organizac'e wol- 
nomyślicicieli w swoich wydawnic- 
twach rzucają obelgi na dzialaczy Ko- 
ścioła katolick'ero i na Papieża. 

Chcialbym — mówi mówca — ato- 
bv Papież i duchowieństwa korzysta- 
ło przynaimniej z takiego środka о- 
throny u nas, jak Hitler. Obecnie za- 
czyna się kokietować „Związek mło= 
dzieży demokratycznej”, który zwal- 
cza katolicyzm nie gorzej od „Lesgjonu 
Młodych*. Coraz silniej objawia się 
przekonanie, że w Polsce jedyny sila 
która może zmierzyć się z komu- 
nizmem jest Kośció! katolicki. Tym- 
czasem u nas autorytet Kościoła $1219 
jest podkopywany. Wyświet'a się fil- 
my pornozraficzne. wystawia sztuki 
niemaralne, pozwala się na wylawa- 
nie „Tajnego Dedekiywa* 1 toleru,e 
« Mariawitów", 

Poseł Markiewicz B. B, twier- 
dzi. že obóz rządowy przy wyborach 
samorządowych wysunął platformę 
gospodarczą, wskutek czego oblicze 
samorządu uległo radvkalnej zmianie. 
Nadużyć żadnych nie było, wybory od- 
były się normalnie. 


Chinczyk chciał zamordować rodaka 


Perypetje procesowe i poszukiwania za oskarżonym 


Warszawa, 11. 2. Dzisiaj па wo- 
kandzie sądu okręgowego Warszawy. 
znalazla się ciekawa sprawa Chińczy- 
ka Kon-Tsing-Jo, kupca domokrążnego 
o usiłowane zabójstwo w okolicy Ja- 
s'a swego гобаха Hsu-Ju-Ching. Roz- 
prawa miała się odbyć pierwotnie w 
Krakowie, ale nie można się było po- 
rozumieć z noszkodowanym ani z о- 
skarżonym dlatego, że mówili oni tyl- 
ko narzeczem szanghajskiem, a tlu- 


macze krakowscy władali narzeczem 
pekińskiem. Sprawę skierowano do 
sądu okręgowego w Warszawie. 

Delegowani przez poselstwa chiń- 
skie tlumacze zdo!ali się wreszcie z 
podsądnym porozumieć. Rozprawa 
dziś jednak nie doszła do skutku. po- 
nieważ oskarżonemu nie można bvłą 
dostarczyć wezwania. niewiadomo bo- 
wiem, gdzie się podziewa. (w) 


Motywem zbrodni była zemsta... 


Kulawy przestępca z Poznania skazany па 6 łat więzienia 


Feliks Jakubowski stal podparty kulą 
w ławie oskarżonych przez caly czas 
rozprawy, 


Poznań, 11: 2. W ub. poniedzia- 
łek przed sdi okrgrowym w Pozna- 
niu stanął 20-letni Feliks Jakubowski 
z Poznania, ul. Grottgera 1, oskarżony 
o usiłowane zabójstwo przodownika 
Р. Р. Wojciecha Zaplaty. 


Motywem zbrodni była zemsta, wy- 
nikająca stąd, że w październiku 1930 
roku przodownik Zapłata, ścigając u- 
ciekającezo Jakubowskiego, użył bro- 
ni i zranił go w поре, Wskutek odnie- 
sionej rany Jakubowski musiał pod- 
dać się kilku operacjom i ostatecznie 
dokonano mu amputacji nogi. Wów- 
czas matka wyrzuciła go z domu iako 
uciążliwego kalekę. Wtedy Jakubov- 
ski postanowił zemścić się i zastrzelić 
przodownika Zapłatę. 


Zomstę usiłował wykonać w dniu 
11 grudnia ub, r w gmachu sądu 
grodzkiego, Przodownik Zanłata сӣ- 
niósł lekka ranę w łopatkę. Niedoszle- 
go mordercę aresztowano, 


Po naradzie sad otosi! wyrok, w 
którym акала! Jakubowskiego na б 
lat więzienia, 


Z międzynarodowej | 
wystawy radjowej 


Nowy Jork. (PAT). Z okazji o- 
twarcia dzialu polskiego na między- 
narodowej wyslawie radjowej im. 
Rockefellera odbędzie się d. 12 bm 
i będzie transmilowana do Polski 
przez National Broad Casting audycja 
polska. Początek audycji o g. 17.15 


dora R. P. p. Patka po polsku, chór 
Filaretów z Chicago, gra na fortepia- 
nie Zygmunta Sto,owskiego i polski 
hymn narodowy. 


Zgon Wajciecha Górskiego 


Warszawa, 11. 2, Dzisiaj w po- 
łudnie zmar) zaslużony pedagog i wy- 
chowawca licznych pokoleń młodzieży 


wedlug czasu europejskiego. Na pro- t é. p. Wojciech Górsi rzeżywszy: lat 
gram złożą 510: przemówienie ambasa. | 85. (w) j ki, przeżywszy” la 


CYJNĄ 


PRZEZ ANTONIEGO HRAMA 


2) 

Po takiej przestrodze szofer nie tyl- 
ko, że nia miał zamiaru wzywać po- 
mocy, co w obecnych warunkach oka- 
zaloby się glosem wolającego na pu- 
szczy, ale zacisnął zęby, aby nie Wwy- 
dać najmniejszego jęku, wobec sztur- 
chańców, jakimi obdarzaly go leski 
karoserji, niemiłosiernie podskakują- 
ce na wybojach znis czonej drogi. Po 
jakimś czasie, przybrawszy wygodniej+ 
Bzą pozycję, począł obserwować sje- 
dzących nad nim pasażerów. Z pomo- 
cą przyszła mu ta okoliczność, że nie- 
przeniknione dotychczas ciemności 
przybladły, a na niebie ukazał się rą- 
bek księżyca. 

Siedzący po lewej stronie wydawał 
się młódym mężczyzną, barczystej hu- 
dowy, obok delikatnych rysów staran- 
nie wygolonej twarzy i przenikliwych, 
niespokojnie latających oczach, pilnie 
śledzących sąsiada. 

Twarzy tego ostatniego nie mógł 
пагаліе Wojtaszek zobaczyć, gdvż ten 
siedział glębiej, z naciśniętym na czo- 
ło kapeluszem, od którego ronda pa- 
dał cień na calą twarz pasażera, Wo- 
bec tego, szofer począł nieznacznie tzy- 
nić wysilki, aby przybrać муво Iniej- 
szą do obserwacji pozycję, gdyż pomi- 
mo. że jego wlasne polożenie nie było 
godne pozazdroszczenia, budzila się w 
nim żyłka wywiadowcy, tem więcej 
usprawiedliwiona, że sylwetka tego 
człowieka coraz bardziej wydawaia 
mu się znajomą. Podkuliwszy więc 
nogi, przeszedł nieznacznie do pozycji 
wpółsiedzącej. Teraz dopiero wzrok 
jego рай! na zlożone ną kolanach ręce 
tamtego, na których widnialy ogniwa 
kaj lanek, 

To odkrycie, mimo zdumienia, 
przyniosło mu pewną ulgę. Więc jest 
ich dwóch w identycznem położeniu, 
z tą jedynie niewielką różnicą, że ko- 
ści tamtego nie są skazane na obli 
nie wszystkich zagiębień wyboistej 
drogi. Pocieszył się jednak tem, że 
współtowarzysz niedoli wygląda na 
grubą rybę, więc mimo һопогом зро 
miejsca, jakie zajmuje w taksówce, 
zagraża mu niechybnie większe nie- 
bezpieczeństwo, 

— Ale kto to jest?.., — myślał upar- 
cle, oczekując aż tamten podniesie, 
Jub odwróci głowę. Nie mogąc się te- 
go doczekać, po”zął dłońmi lekko а 
znacząco naciskać końce jego butów, 
aby choć w ten sposób dać poznać, że 
pragnie wejść z nim w porozumienie, 
Jednakże poważny więzień albo nie 
poznał się na jego dobrych chącia'h, 
albo nie ufał współwięźniowi, gdyż i 
ten manewr okazal się bezskutecznym. 
Zrażony tem kierowca zaniechał uara- 
zie dalszych wysilków, celem nawią- 
zania bliższych stosunków z niezna- 
jomym, postanawiając opracować 
plan ucieczki na własną rękę. 

Tymczasem przeminęła chwilowa 
poświata księżyca, a auto mknęlo te- 
raz wśród wysokieao, przewaźnie z 
starych sosen zlożonego lasu, który 
ciemną | zwartą masę otaczał z oby- 
dwu siron drogę, 

Wojtaszek słysząc pwaltowną pra- 
cę motoru, uśmiechni się do siebie, 
gdyż znając swego Forda na wylot, 
wieslzial, że nie U!ugo un tak potrafi 
pracować, ł jelen z wentyli wkrótce 
odmówi posluszeństwa, Jakoż goy 
auto stoczywszy się » nieznacznej po- 
chylości, poczęło © widocznym wysil- 
kiem wspinać się po stuku następnego 
wzgórza, motor zacharczał. zakrztusił 
się kłębem wyrzuconych gajów 1 u- 
milki nagle, tylka echo ostatiieza od- 
dechu tluklo się jeszcze pośród leśne- 
BO ZasZCZU, 

Człowiek przy kierownicy акци 
szpetnie z rosyjska i wyskoczył na 
drogę. Jakiś czas w milczeniu maj- 
strowa] koło motoru, a kiedy mimo to 
próby puszczenia go w ruch pozosta- 
ły bez skutku, po krótkiej naradzie 
zwrócono się o pomoc do właściciela 
taksówki. Wyglądało to w ten spo- 
sób, że mężczyzna siedzący dotąd w 


towarzystwie obecnego szofera, roz- 
ciął więzy krępujące Wojtaszka j, za- 
groziwszy mu rewolwerem, polecii do- 
prowadzić molor w najkrótszym Ccza- 
sie do należytego funkcjonowania. 

Wychodząc z aula, Wojtaszek nie 
omieszkał rzucić spojrzenie na twarz 
pasażera w kajdankach і ujrzawszy 
dobrze znajome sobie гузу, znieru”ho- 
miął na moment w bezgranic:nein 
zdumieniu. W tej wałśnie chwili ca- 
łą dręcząca go dotychczas zagadka 
znalazla rozwiązanie. 

Zdążył się jednak na czas opano- 
«wać i z dobrze udanym spokojem za- 
brał się do motoru. Caly jednak wy- 
siłek myśli skierował na wyszukanie 
sposobu wyrwania się z rąk  zloczyń- 
ców. со zarazem ulatwiłoby uwolnie- 
nie tamtego. 

Nie było to jednak rzeczą łatwą. 
wobec stojących przy nim uzbrojonych 
drabów, którzy całą niemal uwagę 
skupili na jego osobie, Pierwszem po- 
stanowieniem, jakie przedsięwziął po 
krótkim namyśle, bylo uszkodzić po- 
ważnie maszynę, aby przez to stata się 
niez:folną do dalszej drogi W (уш re 
lu wystarezalo otkręcić którąś z waż 
niejszych choć drohuych rzęści moto- 
ru luh znnierzyścić Покі, wrzusoną 
szczypią piasku. 1 kiedy szybko prze 
chodsący od postanowień do 
Wojtaszek byl już bliskim nrveczy- 
wistnienia swojego planu, zaświłalo 
mu w glowie nowe planie: — czy mo 
że to w jakiś sposób poprawić dotych 
cząsowe położenie — Nie moża Do 
wiem przypuszczać — толту! la'ej, 
aby ta Бапа zbirów sielzinła da rana 
przy zepsutej taksówce. Najpraw fo 
potohniej, kieły przyjłą do przekona- 
ula, że uszkodzenia nie da się łatwo 


usunąć, — w tiki sam sposóh sprowa 
1га taksówkę. lub ората pierwsyą 7 
brzegu maszynę, јака w międzyczasie 
bę:łzie przejeżdżać ebok, 

Po lego rołza u telicksjach uznal 
ten plan za nieodpowiedni. 

— Raczej zwykla ucieczka... — U- 
czepił się nowej myśll. 

braguqc więc w tym wypadku 
zmniejszyć lirzbę przeciwników, zażą 
йа! pomocy ubernego szofera a Kiedy 
ten zrzucił kurikę, Wojtaszek, uczy 
miwszy to sumo. polerił mu zrewido- 
wać palnika, sani nie przestając ma 
niputować przy wentylach, Przez va 
ly czas gorączkowo ukladal plan u 
cierzki Zdniąc sobie sprawę, że jego 
hiała kasznin тпо!п eo zdradzać, od 
bijając wyraźnie na ciemnem tle no- 
су, w międzyczasie sięgnął po leżącą 
na wachlarzu kurtkę i. nalożywszy ją, 
z pozornym spokojem pracował dalej, 
pochylony nad motorem. Mimo to nie 
przestawał śledzić ukradkiem stojące- 
go przy піт draba z rewolwerem. 1 
kiedy ten, zagadnięty przez towarzy- 
sza, rewidującero zapalnik, zwrórił 
glowę w tę stronę, Wojtaszek, korzy- 
stając z jego nieuwagi, wymierzył mu, 
trzymanym w ręku miotkiem, potężny 
cios w głowę. 

Drab, jak piorunem rażony. nie 
zwalił się na 

W tej samej chwili Wojta- 
przesadziwszy jednym skokiem 
› żny rów, puścił się calym pę- 
dem w stronę zbawczega lasu. 

Trzy, szybko po sobie następujące 
strzaly targnęty ciszą lasu, а adpowie- 
dział im trzask łamanych ga!gzi, jak- 
by pód ciężarem walącego się na żie- 
mię człowieka, 


wydawszy nawet jęku, 
ziemię. 


Za kulisami redakcji „Głosu” 


Wydawca | zarazem naczelny re- 
daktor „Glosu*, pan Stanislaw Rulski, 
siedzial w swym gabinecie w towarzy- 
stwie zaufanego współpracownika, 
Andrzeja Kierzwy.  Opracowywano 
do druku pierwszą serję gansacy nych, 
tajnych dokumentów jednej z sowiec- 
kich zagranicznych placówek dyplo- 
matycznych. Dokumenty te udało się 
nabyć redaktorowi Rulskionmu od 
członka tegoż poselstwa, który, posg- 
dzony przez swoje władze o antyrewo- 
lucyjne tendencje, wzywany do Mo- 
skwy, odmówił posłuszeństwa, w oba- 
wie przed „wymiarem sprawiodliwo- 
ści“, Opuściwszy zajmowaną piaców= 
kę, wyjechał do Polski, uwożąc ze sobą 
owe papiery, kompromitujące peko- 
jowe dążenia* Republiki Sowieckiej. 

Obecnie więc opinja vatego świata 
z największem napięcicim oczekiwała 
zapowiodzianej sensacji, co w rezul- 
tacie przyczyniło się, że rakład „Gło- 
вц“ z dnia na dzień począł wzrastać 
z zadziwiającą szybkością. 

Stary, wytrawny dlennikarz, jakim 
by! Rulski, znał psychologię najszer- 


s h mas czytelników. Z sapowie- 
dzianej sensacii nie czynił bonihy, 
kióra, choć nagie wybucha w polni 


efektu, — równie szybko vaasn, nie 
otmierzał ją malemi dawkami, de- 
nerwując, ale zqrazem nodnirca'qe 
ciekawość czytelnika Najpierw więc, 
w kilkudniowych odstępach rzasn 
szły krótkie, oderwane notalki. ran- 
tona tlustvm drukiem na nierwsze' 
stronie dziennika, urwane znusze w 
najbardziej ciekawem mirjscu Po 
nich dopiero. w następnych numerach, 
przychodziły tytuly I sublytuły przy- 
szłych. naibardziej emocjonu:gcych 
sensacyj. których termin nnubtkowa 
nia był wiałomy tylko saniemu na- 
czelnemu redaktorowi. 

Stary Rulski w tem wszystkilem 
miat swoje wyrachowanie. — Na jed- 
nej. ełnplej sensacji maiątku pisma 
nie zrobi. — mia! urohione zdanie 
Zadaniem је! fest wy tąć obfite plony 
dopiero w przyszłości Dln czytelnika 
każde р!зшо jest dobre, о lie do niego 


miał czas się już przyzwyczaić Do 
tego jednak trzeba go umieć zmusić, 
wydzielając sensacyjne porcje w naj- 
mniejszych dawkach. Wvstarczy, aby 
taki nowy czytelimik. złapany па sen- 
sacyjną przynętę. przez miesiąc іуіко 
czylal obce mu pismo, — już ао wię- 
сеј nie rzuci. lrzywiąże sig I hędzie 
prenumerowa! dalej, chochy cała sen- 
sacię dawno już djnhli wzięli, — 
twierdził z niezachwianą wiarą stary 
rodaktor. 


Duszą pisma od jakiegoś czasu był 
Andrzej Kierzwa, który od kilku lat, 
studjując , medycynę, zasiial szpalty 
dziennika artykułami o głębszej tre- 
ści, znamionującej niepospolity dar 
publicystyczny, aż wreszcie, po ukoń- 
czeniu studfjów, ulegając namowom 
starego wydawcy. zgodził się obiać 
dobrze platną posadę w redakcji „Gło- 
ви“. 


Dziś jednak, zaledwie po roku pra- 
cy w dzienniku, poczuł dziwną apa- 
tję. Stosunki koleżeńskie w redakcji 
wiele pozostawialy do życzenia. Mlody 
„doktorek“, faworyzowany na każdym 
kroku przez „starego”, byl solą w oku 
starszych kolegów I choć ze względu 
na osohę protektora. okazywano mu 
na każdym kroku wiele udanej ser- 
deczności. tem niemniej Kierzwa wy- 
czuwał faktyczny do niego stosunek. 

Szczególną nienawiścią paial do 
niego były redaktor polityczny Jelo- 
пек. po którym Kierzwa ohiął kierow- 
nictwa tego dzialu, nsuwająr go tem 
мера na podrzędniejsze stanowi- 
sko 

Jelonek, człowiek bez skrupułów. 
karjerowicz 1 hochsztapier w każdym 
calu. przez dlugi czas umial zręcznie 
maskować swą niecną naturę. wkra- 
dając się w łaski starego. zdziczałczo 
Rulskiego, zyskując jego zaufanie 
1 osiągając w stosunkowo krótkim 
czasie kierownictwo najednowtedzia]- 
niejszego działu w dzienniku. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Nasze wilki morskie z humorem ором 15 
dają sobi szczurach lądowych” 
раа 


„Skłatłkowanie w szkołach 


Nawet „sanatorzy” użalają się na przo- 
rost składkowania 

„Sanacyjna" „Gazeta Polska" (w 
Warszawie) zamieścila w tych dniach 
ciekawy wywiad z jednym z wiejskich 
nauczycieli na temat pracy w szkole. 

„Największem utrapieniem naszem 
— mówi nauczyciel to ciągle 
składki,jakie nam każą zbie- 
rać wśród dzieci; widocznie w 
mieście nie zdają sobie sprawy, że tu 
u nas pieniądz ma zupełnie inną war- 
tość, niema pieniędzy wcale. Prz 
łają mi od czasu do czasu „okólnik* z 
wyszczególnieniem 5 dozwolonych Ce- 
łów, na które wolno zbierać. pięć arku- 
szy znaczków ро 5 groszy, które mam 
obowiązek miesięcznie na dzieciach 
wymuszać. Robimy tablice. jak pan 


widzi, wiszące na ścianie 1 muszą 
„wstydzić“ dzieci jedne drugiemi, #9 
„фм?“ zapłacił, а ty je 


Uważam to za prawdzi- 
we nieszczęście dzieciom tak wcześnie 
zwracać uwagę na ich różnice mas 


szcze nie, 


Jest źle. bardzo źle. że takie rzeczy 
się praktykuje. I to na terenie calego 
pnństwa. A jeszcze gorzej, że redakior 
„Gazety Polskiej", p. pułk. Miedziński, 
nie chce w tej sprawie zainterwenjo= 
wać u ministra, tylko to puszeza do 
fazety. W ten sposób dowodzi, że mu 
chodzi nie o likwidację tych anomalij, 


a 


tu nie przewiduje się", więc nierozkue 
pioną resztę znaczków ja m uszę po- 
swoich władz? 
jeśli mi się nie podoba, znajdą się iu- 
stwie: — patrzcie, i ja jestem „піса 
leżny*. 
rodzinie, nawet takiej, gdzie się pra- 
nie podartych bucików dla dzieciaka), 
się znaleźć 20 
z 
Polka zagrani 
landki skupilo się na historyczne) po- 
staci Emilji Plater, Malla Talvio 


kryć i często doplaca m. 
— Boimy się; tak łatwo odpo- 
ni 
A tymczasem „skladkownnie” odby- 
cuje, brak jest pieniędzy па najpotrzeb- 
groszówki raz na „Strzelca“, raz na 
P, P. itak w kólko. I cóż ma począć 
wśród płaczu nie chce pójść do szkoly 
Slynna literatka [iniandzka Maila 
po tematy do swoich utworów — da 
zwróciła się do naukowego świnia w 


jatkowe, ale со mam robić? .„.Zwro- 
— Dlaczego panowie mie objaśnią 
wiedzieć; jest tylu bezrobotnych, ża 
ale o wywołanie wrażenia w społeczeń- 
wa się w dalszym ciaru, W niejednej 
niejsze wydatki (choćby na podzelowa= 
gdy tymcznsem m 
„Кою Rodzicielskie", to znowu па L. О. 
biedny ojciec czy matka, edy dziecko 
bez — żadnej składki? 
Talvio nie po raz pierwszy zwraca się 
Polski, Obecnie zainteresowanie Fin- 
Polsce, prosząc o maferiały i literatu- 


rę odnoszącą się do życia narodowej 
bohaterki. 
Również 1 Związek Polek 
w Ameryce interesuje się obecnie 
żywiej, niż to dotąd bywało, przeszin- 
ścią polską, pragnąc zazna omić się 
dokładniej z literaturą, odnosznca się 
do powstań narodowych i wspóludzia- 
tu w nich — kobiet. 
Sądzićby' należało. że nasze narodo- 
we organisarie żeńskie bylyby powo- 
łane do tego. aby nawiązać staly kon- 
takt z lak sympatycznym związkiem, 
jak Związek Polek w Amerrre, 
który od szeregu lat prowadzi роўу- 
i SNY pracę wśród Polonji zagranicz- 
nej 
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Chrystusa 


Kto kryje się za firmami „Salon Malarzy Polskich” i „Polonia“ w Krakowie 
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Pocztówka na święta Bożego Narodze- 
nia, wydana przez „Salon Malarzy 
Polskich w Krakowie*, 


We wszystkich sklepach z artykuła- 
mi piśmiennemi, w księgarniach poez- 
towych, w kioskach i t. d, sprzedaje 
się kolorowe pocztówki o polskich te- 
matach historycznych, religijnych i 
ludowych. Szczególnie dużo ukazuje 
się tych pocztówek w okresie przed- 
świątecznym. gdy wysyła się do krew- 
nych i znajomych pocz 
eyjnemi napisami „W 
lub „Wesołego Alleluj. 

Prawie wszystkie te pocztówki, wy- 
konane notabene na bardzo dobrym pa- 
pierze i artystyczne pod względem te- 
matów i doboru kolorów, pochodzą z 
Krakowa. Gdy odwrócimy taką pocz- 
tówkę ujrzymy na drugiej stronie na- 
pis „Wydawnictwo Salonu Malarzy 
Polskich w Krakowie". lub Wydawnic- 
two „Polenia* w. Krakowie. 

Zadaliśmy sobie trud i stwierdzi- 
liśmy, kto i co kryje się za temi nazwa- 
mi, stwarzającemi mniemanie, iż wy- 
twórcami omawianych pocztówek są 
Polacy. 

Okazało się, że tak „Wydawnictwo 
Salonu Malarzy Polskich w Krako- 
wie* jak Wydawnictwo „Polonia* w 
Krakowie są przedsiębiorstwami czy- 
sto żydowskiemi. „Salon Malarzy Pol- 
skich“ jest własnością Żyda Henryka 
Frista i Spółki. W biurze „salonu“, 
mieszczącem się w Krakowie przy uł 
Florjańskiej nr. 37, na cały personel, 
liczący okolo 15 osób, składają się sami 
Żydzi i same Żydówki. Pocztówki dla 
„Salonu Malarzy Polskich* drukują 
zakłady graficzne „Akropol, znajdują- 
ce się w Krakowie przy ul. Grzegórzec- 
kiej nr. 23 i będące również własnością 
Żydów. „Salon Malarzy Polskich* wy- 
daje oprócz pocztówek. pomoce szkol- 
ne które mają wielki zbyt w całej 
Polsce. Naklady niektórych pocztówek, 
zwłaszcza świątecznych z wyobraże- 
niem Matki Boskiej z Dzieciątkiem i 
zmartwychwstającego Chrystusa, do- 
chodzą do 100 tysięcy sztuk. 

Drugie krakowskie wydawnictwo 
pocztówek. „Polonia, jest własnością 
dwóch Żydów: К. Hefnera i J. Bergera. 
Biuro wydawnictwa mieści się przy ul 
Dietlowskiej 62. 

Żydzi ci mieli przed laty w Krako- 
wie maly sklepik z materjałami pi- 


rrugment pocztówki, przedstawiającej 
„wie” polską w zwyczajach iprzy pra- 
cy”. Wydawniciwo „Polonia“, Kraków 


śmiennemi. Pewnego razu wpadli na 
pomysł wydania pod firmą „Polonia* 
serji polskich pocztówek  świątecz- 


nych. Interes udał się doskonale, a gdy 
polski wydawca pocztówek Czernecki 
miał na sprzedaż większa ilość starych 
klisz z dziel malarzy polskich, Żydzi 
Hefner i Berger zakypili te klisze i u- 
tworzyli drugi dział wydawnictwa 
pocztówek artysty ych pod nazwą 
„Galerja Polska“. Pocztówki z tej serji, 
reprodukujące dzieła Wyczółkowskie- 
go, Tetmajera, Stryjeńskiej i t, d. są 
w całej Polsce bardzo rozpowszechnio- 
ne. 

Jest rzeczą dziwną, 


iż aczkolwiek 


wspomniane wydawnictwa istnieją od 
wielu lat i robią świetne interesy na 
tradycji i religijnych uczuciach Pola- 
ków, nikt dotąd nie zajal się bliżej 
tem, kto kryje się za firmami „Salon 
Malarzy Polskich“ i „Polonia“ w Kra- 
kowie. 

Nie wystarczy jednak, że publicz- 
ność polska będzie odrzucała w skle- 
pach pocztówki polskie, wyrobu żydow_ 
skiego. Polskie zakłady graficzne win- 
ny dążyć do produkowania artystycz- 
nych pocztówek polskich. któreby wy- 
parły z rynku towar żydowski. pod- 
szywający się bezczelnie pod polskie 
no. 


KATOWICE 


Zebranie placówki Str, Nar. w Ka- 
towicach odbyło się w czwartek, dnia 
7 b. m. w sali „Wzgórze Mikołowskie”. 
Przewodniczył kierownik kol. He: 
ducki. Referat wygłosił kol. Polew 
czyński. Następnie sprawę proparan- 
dy prasy narodowej omówił kol. In- 
glot z Chorzowa. Po załatwieniu in- 
nych spraw organizacyjnych zebranie 
zakończone  odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. 


ŚWIĘTOCHŁOWICE 


Zebranie placówki świętochłowie- 
kiej odbyło się w piątek 8. bm, w świe- 
tlicy, pod kierownictwem kier. kol. 
Mielcarskiego. Referat wygłosił kol. 
Białas z Kochłowice, 


CHORZÓW I. 


W środę, 6. bm. odbyło się zebranie 
miejscowej placówki pod przewodni: 
twem kier. kol. Jakubowskiego, kt. 
po zagajeniu omówił proparandę pra- 
sy narodowej, odczytując przytem 
dwa interesujące artykuły z „Orędow- 
nika“, odnos: ię ruchu narodo- 
wego na terenie Łodzi. Następnie w 
głosił kol. Maciejewski bardzo cieka- 
wy referat p. t. „Sanacja a wybory“ 
wysłuchany z dużem zainteresowa- 
niem przez okolo 100 zebranych. 


CHORZÓW III. 


W Chorzowie HI, odb, 
tek, 8. bm, zebranie miejscowej pla- 
cówki. Przewodniczył kicrownik kol. 
Lorek, Referat wygłosił kol, Inglot z 
Chorzowa, 

Po dyskusji omówiono sprawy or- 
ganizacyjne m, i. propagandę prasy 
narodowej, poczem zebranie zakończo- 
no odśpiewaniem Hymnu Młodych. 


ylo się w pią- 


CHORZÓW II. 


Utworzono placówkę z kierownic- 
twem placówki Frąckowiak Leon 
kierownik, Spychała — sekretarz, Ha- 
dzik — skarbnik. Odśpiewaniem Hym- 
nu Młodych i okrzykiem na cześć 
Wielkiej Polski zakończono zebranie, 


KOCHŁOWICE 


Zebranie placówki kochłowickiej 
odbyło się w sobotę 2. bm. Przewod- 
niczył kierownik kol. Sojka. Referat 
osit kol, Inglot z Chorzowa. 


CHROPACZÓW 


W Chropaczawie odbyło się w ub. 
niedzielę, dn 3. bm. zebranie miejsco- 
wej placówki przy udziale okoła 40 osób. 
Odczyt р. t, „Ratujmy Polskę“ wygłosił 
kol. K i z Chorzowa. Ра ob- 
szernej dyskusji omówiono sprawy or- 
ganizacyjne, następnie zebranie za- 
kończonn odśpiewaniem Hymnu Mło- 
dych. Przewodniczył kierownik kol, 
Cichoń 


LIPINY 


Placówka Str. Nar. w Lipinach u- 
rządziła swoje zebranie w ub. wtorek. 
dnia 5. bm. pod przewodnictwem kie- 
rownika kol. Wojczyńskiego Po refe- 
racie, wygłosronym przez kol. Tnglota 
i usji, omówion: 
rganizacvjne, poczem zebrani» za- 
kończono odśpiewaniem Hymnu Mio- 
dych. 


PABIANICE 


We środę 6 bm. odbyło się zehra- 
nie wydzialu Młodych S. №; w Pabia- 
nieach w lokalu własnym. pod prze- 
wodnicńwem Ко]. prezesa Stanisława 
Kuvśmidra. Referat п. t. „Masonerja” 
wystosił kol. Fibig. . 

W piatek 8 bm. odbylo się w Pabia- 


a| 


+ ‚ 

Epidemia grypy w Polsce 

Оа kilku miesięcy szerzy się w Pozna- 
niu epidemja grypy. Choroba ta przyjęła 
zastraszające rozmiary; niema prawie do- 
mu, w którym nie byloby chorych. Nie 
oszczędza ona nikogo, dotyka zarówno bo- 
gatych, jak biednych. ` 

Wiadomości z rożnych stron Polski po- 
dają, że wszędzie jest podobnie. W War- 
szawie naprzykład choruje w obecnym 
czasie okolo 100 tysięcy mieszkańców, | 

Należy przewidywać. że epidemja zaj- 
mie cale połacie kraju 

Zarazek grypy przenosi się bezpośred- 
nia ad chorego na zdrowego drogą odde- 
chową, bądź przez zetknięcie ust z zaka- 
żłonemi rękami, pokarmami etc. Tak czy 
inaczej dostaje się on zazwyczaj do jamy 
ustnej. gdzie znajduje świetne warunki 
rozwoju. Dlalego też celem uchronienia się 
od przeniknięcia zarazków grypy do orza- 
nizmu. koniecznem jest odkażenie jamy 
ustnej, Polskim chemikom udalo się wy 
tworzyć preparat Paramint Erbe, który za- 
wiera skladniki, niszczące usadowione w 
jamie ustnej zarazki, Tabletki Paramintu, 
przyjemne w smaku, rvzpuszczając się w 
jamie ustnej, wyzwalają składniki bakte- 
rjobójcze i w ten sposób działa odkażająco 
na siedlisko zaFażenia 

W czasie obecnej epidemjł grypy ta- 
bletki te powinny znajdować się w każdym 
dumu j w kieszeni każdego, kto pragnie 
uniknąć tej przykrej, osłabiającej ustrój, 
choroby. 

Ра 2510/11-5,61/2 


nicach zebranie wydziału Młodych pod 
przewodnictwem kol. Kraja. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. 

W niedzielę 3 bm. odbyło się zebra- 
nie Wydzialu Młodych S. N, w Dobro- 
niu рой: przewodnictwem prezesa 
Wojcieszka. Nad referatem wywiązała 
się ożywłona dyskusja. Zebranie za- 
kończono odśpiewaniem Hymnu Mło- 
dych. 

d ZGIERZ 


W poniedziałek 4 bm. odbyło się 
w Zgierzu w lokalu wlasnym zebranie 
sekcji żeńskiej wydzialu Młodych S. №, 
na którem dłuższe przemówienie wy- 
głosiła jedna z koleżanek. Po omówie- 
niu spraw organizacyjnych zebranie 
zakończono. 

We środę 6 bm. w lokalu wasnym 
odbyło się w Zgierzu zebranie wydzia- 
lu Młodych S. N. z udziałem referenta 
z Łodzi. Po dyskusji załatwiono sze- 
reg spraw organizacyjnych. 

W piątek 8 bm. odbyło się w Zgie- 
rzu zebranie Stronnictwa Narodowego, 
na którem omówiono politykę zagra- 
nicznę i wewnętrzną oraz gospodarką 
m. Zgierza Zebranie zakończono od- 
śpiewaniem Hymnu Młodych. 


Czytajcie 
„WIELKĄ POLSKE" 
jedyny wszechnolski organ młodych. 


Przeciw obstrukcji, hemoroldom, za- 
burzeniom w żołądku i kiszkąch, га 
stoinie w watrobie i śledzionie, bólom 
rzyża zaleca się picie naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka Józefa kilka 
razy dziennie. Załecana przez lekarzy, 

Tg 210, 


Do ШШШ chrześcijan w Lod 


Występujemy w obronie polskiego rzemiosła 


Łódź, 11 lutego. 

Rzemieślnicy! Kto z Was stale czy- 
ta „Orędownika* ten widzi, że z po- 
śród wszystkich pism polskich, tylko 
jeden: „Orędownik'* walczy o odżydze- 
nie rzemiosła polskiego, Występuje 
zawsze jasno i otwarcie w Waszej o- 
bronie, demaskując partactwo żydow- 
skie, które coraz bardziej panoszy się 
wśród rzemiosła polskiegó, czyniąc 
Wam niepowetowane straty i krzyw- 
dy. Broni Was od tego zalewu. 

Któż bardzie od Was, jeśli nie Wy 
sami odczuwacie, tę niezdrową, pod- 
rzemiósien: 


ż bardziej jeśli nie Wy, Rze 
mieślnicy, rozumie całą grozę tego, co 
się dzieje z waszemi warsztatami pra- 


cy, chylącemi się do upadku, przez 
nieuczciwą konkuren: chałupnictw: 
i partactwa żydowskiego. A tak, jal 


Wy to rozumiecie, tak jak Wy to od 
czuwacie, rozumie i odczuwa za Wa 
Wasz przyjaciel „Orędownik". 

Do naszego hasła „Polska dla Po 
laków* dodamy dziś nowe „Rzemio-ła 


tęd będziemy walczyć przy Waszej po- 
mocy, aż rzemiosło polskie uniezależ- 
ni się cd wpływów Żydowskich, 

Wiemy dobrze o tem, że każdy rze- 
mieślnik chrześcijanin pracujący w 
swem rzemiośle, lub prowadzący swe 
przedsiębiorstwo, już nieiednokrotnie 
zapoznał się na własnej skórze z wyzy- 
skiem Żydów. Będziemy Was nadal 
chronić przed zalewem partactwa ży- 
dowskiego, będziemy Wam otwierać 
oczy i uszy na to wszystko, co grozi 
Waszemu bytowi. 

Będziemy to robić, jak dotychczas, 

tałem przekonaniem ważności spra- 
wy, jako niezależni od nikogo, a tem- 
urdziej od kapitalu żydowskiego. 

Orędownik*, jako pismo czysto 
lskie, narodowe, broniąc polskie 
zemiosło, mający dziesiątki tysięcy 
zytelników, zapozna szeroki ogół pol- 
ki z Waszemi sprawami i będzie sta- 
* przypominać polskiemu społeczeń- 
iwu, o popieraniu rzemiosła polskie- 
о, w myśl hasła „Swój do swego, po 
woje“, 

Będziemy teraz coraz bardziej roz- 


polskie, tylko w polskich rękach" i do- | szerzać w „Orędowniku* dział rze- 


| 


mieślniczy. Pragniemy z Wami Rze- 
mieślnicy wejść w bliski kontakt, 
przeto prosimy Was zwracać się da 
nas z całem zaufaniem, w tych wszyst 
kich żywotnych sprawach. które, dos 
tyczą Was i waszego bytu. 


Chrześcijańskie rzemiosło wszyst- 
kich cechów w Łodzi i okolicy, zawsze 
znajdzie u nas zrozumienie swych 
spraw i jasną rzeczową obronę Pol- 
ski głos г i 
sze trafić do pi erc. przez pol- 
ski , Orędowni: do którego Żydzi do- 
stepu nie mają. Liczne listy rzemieśl- 
ników do nas Redakcji wskazują, 
że łódzka prasa ich nie zadawal 
tam należytej obrony Polacy nie ma. 
ją рду? gazety te choć drukownne po 
polsku są w rekach żydowskich, lub 
są zależne od Żydów, 


To nas zmusza do rozszerzenia dzia- 
lu rzemieślniczego w „Orędowniku*. 
Prosimy pisać do „Orędownika” Fódź, 
Piotrowska 91 „Dział Rzemieślniczy* 
o tem wszystkiem, co Was boli i wy- 
maga obrony. 

ҠАЈОТ. | 


Numer $ = _ Orędawnik = Strona 7 


Entendarz rzym..kat, 
Wtorek: Eulalji p. 
Środa: luljana m. 

Kalendarz słowlański 
Wlorek: Radzyna św. 
Środa: Jordana św. 

Słońca: азо 7,17 

zachód 16.58 
0119056 dnia 9 godz 41 m 
NIOREK Ж psjężyca: wachód 10.45 

Ы zachód 3,49 
Faza: 6 dzień przed pelnią- 


(ЇЇ redakcji i adminietrecji w codri 


teiciou relakcii i adm'nistracji 173-25 
Piotrkowską 91 


Luty 


Godziny przyjęć dla interesentów 
0d10-12 


Dyżury nocne apiek 
Nocv dzisio'szej dyżurują apteki: S-ców 


Leinwehra. Plac Wolności ®, S-ców Ilart- 
mana, Mlvfńska 1, W. Danieleck:ego. Piotr- 
kowska 1 А. Perelmana. Cegielniana 


J. Cymera. Wólczańska 47, S-ców Wójcie- 
kiego, Napiórkowskiego 27. 
Teatry łódzkie 
гаї Miejski — „Szlem bez atu". 
Tente Popularny — „Kto prezydentem“ 
Alhamora — „Ni przypiął, ni wypiąl” 
Kina chrześcijańskie 
Аат1а-27е!то — „Mlody las". 


д Brainia Sirzesha — „Moje marzenie 
o ly”. 

Casino — „Moskiewskie посе“, 

Corso — „Мапа“, 

Capitol — ..liskimo*. 

Gzaru — „Postrach Meksyku“ 


Grand Kino — „Bal w Ѕауоуџ“, 
Mimoza — „Czy Lucyna to dzie 
Miraż — „Ostatni z Golowiewyci 
Mewa — „Burza”. 
Palace — „Piotruś" 
Przedniośnie jeśń zdobywa śwfat” 

ściatewe — „Dama z nocnego klubu” 
A — „Foriancerka” 
Stylowy — „Przeor Kordecki — obroń 
ca Częstochowy”. 

Słończ — „Ко! i skrzypce”. 

Zachęta — „Demon wielkiego miasta". 


упа“ 


Ladawy — „Kurjer syberyjski 
Komunikaty 


Porotowie rainnkowe miejskie zanoto- 
wao w ciągu stycznia r. b 724 wypadki 
wieziono do szpitali 226 osób. 
notowano 116 zasiąbnięć z 
leńiczenim, 34 odmrożenia, 20 
wypadków samobójstw, 11 obłąkań, 116 
wypadków poronień i porodów na ulicach 
oraz $03 wypadki urazów zewnętrznych, 
najechań, postrzeień, bójek i р. (К) 


Kronika policy na i sądowa 
Toż zawód. Lekarz pogotowia wezwa- 
ny zestał na. Balucki Rynek, gdzie padł z 
ostabienia 23-letni Mieczyslaw Sikora, za- 
mieszkaly przy ul. Lewej 12. Sikora z 
braku innego zajęcia mopisywal się na 
rynku jako fakir i połykat igły, szpilki, 
gwoździe i t. р. Wskutek polknięcia nad- 
miernej ilości ostrego że!aza krajowy fa- 
kir dozna! skurczu żolądka. Ofiarę nie- 
zwykłogo zawodu przewieziono do szpita- 
la, celem przeprowadzenia operacji. (К) 
Podrzutek. Przy ul. Myśliwskiej 49 
zna!eziona w palu dziecko płci męskiej li» 
czące około £ mies, życia, Dziecko wsku- 
tek mrozu zmarlo wrkótce. Za matką 
wszczęte zostaly poszukiwania. (к) 
Sprzedał obcy sklep. Menachem Rup- 
fer, zamicezkaly przy ul, Ozorkowskiej 11 
ma dalekiego krewnego Mojżesza Kupfera 
który przy ul. Zgierekiej 40 prowadzi sklep. 
W listopadzie 1934 znajomy Menachema 
Kupfera, Josek Milecki z Kalisza przybył 
do Łodzi celem otworzenia interesu han- 
dlowego. Kupfer zaproponował mu kupno 
sklepu, wyjaśniając, że rozwodzi się z żo- 
ną i chce w ten sposób zebrać dla siebie 
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Zażydzona czytelnia 


Łódź, 16 lutego. 

Od naszego stałego czytelnika otrzy- 
maljśmy następujący list: 

„Łódź ma swą Miejską Bibliotekę 
Publiczną, utrzymaną na dość wysokim 
poziomie naukowym. Wstęp do niej 
koszluje tylko 10 groszy. Niestety 
chrześcijanie nie chcą z niej korzystać. 
Gdy okiem się rzuci na salę. to się wi- 
dzi same tylko semickie twarze. Na 62 
miejsca w czytelni zaledwie 2 zajmują 
chrześcijanie, rzadziej liczba. chrześci- 
jan dochodzi do 5. Dużo przychodzi 
szkolnej młodzieży żydowskiej. Smut- 
пу to objaw w naszem czytelnietwie. 
Jeśli się chcemy pozbvć Żydów. jeżeli 
nie chcemy. abv Żydzi nas wyręczali 
we wszystkich dziedzinach życia, to 


pracować podwójnie, by Żydom nie 
dać się wyprzedzić. Dlaczego do bi- 
blioteki nie przychodzi nasza młodzież 
gimnazjalna. przecież uczniowie klasy 
7 i 8-еј mają tam prawo wstępu? Dla- 
czego nie przychodzą studenci? Wsty- 
dzić śię musimy za tę naszą opiesza- 
1066 i brak zamilowania do czytania 
książek, Gdyby statystyka czytelni 
miejskiej wykazywała liczbę czytelni- 
ków pod względem wyznania, to jakaż 
skromna pozycja wypadłabv na chrze- 
ścijani Bibljoteka posiada również 
czasopisma z lat ubiegłych i bieżąco. 
Żydzi przychodzą tam nieraz po to tyl- 
ko, by za 10 groszy czytać swoje ulu- 
blone pismo: „Wiadomości Literackie", 
Naszym zaś ludziom nie chce się wziąć 


musimy zabrać się do pracy. Musimy | do ręki uczciwej gazety." 


- Robotnik w trybach maszyny 


Nieszczęśliwy wypadek przy pracy 


Łódź, 11.2, Przy zapuszczaniu | doznał obzrwanie prawej ręki, 


oraz 


motoru w zakladzie drukarskim przy | połamania żeber, 


ul. Letniej 48, robotnik Ludwik Ku- 
lisz został pochwycony przez tryby i 


Ћаппезо przewiezfono w stanie bez- 
przytomnym do szpitala. 


jak najwięcej gotówki. Transakcję ódby- 
to po cichu. Milecki obejrzał jedynie 
sklep, etwierdził, że istotnie na szy!dzie 
figuruje M. Kupfer, wplacił Kupferowi 
1200 zł. Dopiero gdy po dwóch dniach 
przybył by przejąć sklep stwierdził, że zo- 
stał oszukany. Kupfera na skutek 21020- 
nego zameldowania pociągnięto do odpo- 
wledzialności, (К) 


Wypadek przy pracy. Na posesji przy 
ul. stodo:nianej 10 w czasie naprawiania 
motoru przy studni dozorca Leon Ostrow: 
ski został uderzony korbą studn. i doznał 
uszkodzenia czaszki. Rannezo w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala. (k) 

Samobójstwo. W mieszkaniu rodziców 
przy ul. Kaiskiej 6 popeinił samobójstwo 
przez zatrucie kwasem solnym 25-letni Sta- 
nisław Figur. Desperata znaleziono w 
stanie nieprzytomnym i nim przybył le- 
karz pogotowia zatruty zmarł. Powodem 
samobójstwa był zawód miłosny. (k) 


Kronika sportowa 


R. Р. Zjednoczone — I. К. Р. 10:6. 0- 
negdaj w sali Zjednoczonych odbyły się 
drużynowe zawody bokserskie między dru- 
żłynami Zjednoczonych i L K, Р. Zawody 
zakończyły się niespodziewanem. lecz w 
zupełności zaslużanerm zwycięstwem 
Zjednoczonych. Przebiek poszczególnych 
walk przedstawia się następująco: 

Bartniak (1) z Zasiną (7) walczył bez 
rezultatu, w wadze koguciej, Bagrowski 
(Т) zremisował z Kijewskim (2), w piórko: 
wej Andrzejewski (I) wywalczył remis 
z Walerysiakiem (Z), w wadze lekkiej 
identyczny wynik osiągnęli Gołębiowski 
(1) z Michalakiem (2). W najważniejszem 
spotkaniu dnia w wadze lekkiej Woźnia- 
kiewicz I. К. Р. z Cyraniakiem (Zi), Woż- 
niąkiewicz odniósł wspanjałe zwycięstwo 
nad һебасуга w słabej formie Cyrankiem; 
w wadze półśredniej Bartosiak spunkto- 
wał Rencza, zaś w średniej Bystry (Z) 
zwycięży! w doskonałej formie Staniszew- 
skiego, W ostaln'm spotkaniu wagi pól- 
ciężkiej. Jaskóła (Z) po nieciekawej walce 
wypunktował słabego Kaczyńskiego (1). W 


ringu sędziował p. Wolf, Publiczności 
bardzo dużo. 
Ł. К. 8. — Tryumt 6:1. W decyduja- 


cy mmeczu hokejowymm o mistrzostwo Ło- 
dzi drużyna 1„ К. S, pokonała bez trudu 
zespól Tryumfu w stosunku 6:1, Przez ca- 
ly przeciąg zawodów uwidoczniała się 
przewaga Ł. К. 8. 

Pierwszy krok narciarski. Onegdaj w 
Łagiewnikach pod Łodzią nastąpiło otwar- 
cie biegów narciarskich i zjazdowych. Do 


К a WTEM O ZZ Z ыыы чыЛ E 


Kronika Pabian c 


Айгоз „Orętlownika": w Pabjanicach, 


ul. Garncarska 5, tel. 230, 


Żydówka przełożoną szpitala, Od d?! 
szógo czasu przelożoną «раја Ubezpie: 
czalni Spolecznej w Pabianicach przy ul. 
Żeromskiego 2) jest Żydówka, nazwiskiera 
Zotja Tuezowska(?) Niejednokrotnie zda: 
rzają wypadki, że chorzy narzekają na 
arozanckie ohehodzenie cię przełożonej 
wzelędem krewnych, odwiedzających cha 
rych. Nie wnikając w prawdziwość tych 
żalów, chcemy stwierdzić, że stanowisko 
przeżożonej 2 powodzeniem moglaby objąć 
Polka chrześcijanka, 


„Dzień kobiety”. 
Kobiet Katol. oboladz 


W dniu 2 bm. Stow. 
Ka la dorocznym zwy: 
czajem „Dzień kobiety”. W godzinach po- 
półudniowych pod przewodnietwem р. 
Bartwickiej odbyla się uroczysta akade- 
mia. Przemówienie wyglosił ke. asystent 
Malinowski i prelezent z Łodzi, Na zakoń- 
czenie odegrano jednoaktówkę, 

Redukcje. W dniu 7 bm. partja tkaczy. 
zotwudnionych w firmie Krusze | Ender 0- 
trzymala Ii-dninwe wymówienie. Jest to 


tem znamienniejsze, że firma ma nadmiar | lepsze. 


zamówień | pracy. Redukcja” przeprowa- 
dzona została dlatego, że kierownictwo fir- 
my ma zamiar przeprowadzić remont i na 
помо uruchomić oddział, z tem, że jeden 
tkacz będzie obsługiwał nie 2 jak dotych- 
czne, ale # krosna. W ten enosób kilku 
dziesięciu tkaczy pozostanie bez pracy. 


Ku uwadze inspektora, Niejednokrotnie 
podnosiliśmy. że robotnicy, zatrudnieni w 
żydowskich tkalniach zarobkowych czę: 
sto muszą pracować ponad 8 godzin dzien- 
пів, Podobny wypadek zachodzi w tkalni. 
Żyda Rotberza przy ul. Kąplicznej, oraz u 
Żyda Weinsteina przy ul. Warszawskiej 73 
Со na to inspektor pracy ? 


Nieszczęśliwy wypadek. 64-letni robo- 
tnik Jan Dvchia zatrudniony w firmie 
Krusze i Ender dostał się w dniu 7 b. m. 
w tryby maszyny. które zmiażdżyły mu 
lewą rękę. Nieszczęśliwego umieszczono w 
szpitalu przy ul. Żeromskiego. 


Dzień święty śwlęcićl Żyd Sieradz- 
ki(?) zamicszkaly w wlasnej posesji przy 
ul. Konopnej 15 nie przestrzega obowią- 
zujących przepisów. nie pozwalających na 
pracę w niedzielę. Każdej niedzieli różni 
brodaci handlarze ladują na ciężarowe 
auto Sieradzkiego towary i pracują w naj- 


zawodów stanęło przeszło 100 narciarzy. 
W zawodach. które należały do nadzwy- 
czaj udanych, okazalo się. że Łódź posiada 
pierwszorzędny materjał zawodniczy i 
przy odnowiednich i racjonalnych trenin 
gach łodzianie w tej gałęzi sportu nie po- 
zostaną w tyle poza innem: okręgami po- 
zbawionemi odpowiednich terenów, a ma- 
jącemi jedynie znośne warunki uprawia- 
nia tego naipiękniejszego aportu zimo- 
wego. 

Projekt przekształcenia komisji mię- 
dzyzwiszkowej. W dniach ostatnich od- 
było się pierwsze posiedzenie komisji 
międzyzwiązkowaj. Ponieważ па zebra- 
nie powyższe nie przybyli wszyscy przed- 
stawiciele związków zaproszonych, prze- 
ksztalcilo się ono na posiedzenie orienta- 
cyjne. na którem przeprowadzona rozmo- 
wy, dotyczące najaktualniejszych spraw 
przemyslu zarobkowego. W wyniku roz- 
mów zebrani doszli йо pewnych wniosków. 
z których w pierwszym rzędzie należy 
wymienić następujące: 1) ponieważ komi- 
sja międzyzwiązkowa nie obejmuje do- 
tychczas wszystkich związków włókienni: 
czych, należy rozszerzyć jej sklad, przyj 
mując pozostale związki zarobkowe ®#й- 
równo łódzkie, jak i prow .nejonalne. 2) 
zwolać preiedz przedstawiejeli tych 
związków na poniedzialek, dnia 11. b. m. 
. 


= 


| i przemysłowych. opracowany przez 


Głównym tematem obrad pierwszych po- 
siedzeń przyszłej komisji międzyzwiązko+ 
wej będzie sprawa przymusu organiza« 
cyjnego w przemyśle. (k) 


Kronika gosrodarcza 


W snrawle uproszczonych ksiąg hon- 
dlowych. Ігра Przem -Handl. w Łodzi po- 
daje do wiadomości. że Ministerstwo Skar- 
pu przy okólniku (L. D. V. 2041/1/35) z dn, 
24 1, 1985 podało wraz z szczególowemi 
objaśnieniami wzór uproszczonej księgi 
handlowej dla przedsiębiorstw handlowych 
i èa- 
morząd gospodarczy a zatwierdzony przez 
Ministerstwa Skarbu reskryptem z dn. 14, 
XII. 1934 r; Uproszczone księs podlegają 
zaświadczeniu przez wladze skarbowe t. 
zn. Izby i Urzędy Skarbowe, przy 
pierwszem zalożeniu owych 
przedsiębiorstwo, zaświadczenie ich może 
się odbywać w każdym czasie z tem, że 
zapisy w owych księgach będą slużyć za 
podstawę dla wymiaru podatków jedynie 
od daty zaświadczenia tych ksiąg Wyjąt= 
kowo w r. 1035 Min Skarbu polecił. aby 
wladze skarbowe nie kwestjonawały zani- 
sów dokonanych od początku roku do da- 
ty zaświadczenia tych ksiąg. о ile za- 
świadczenie nastąpi do dn. 15 lutego ?5 r. 
Wzór uproszczonej księgi handlowej mogą 
zainteresowane firmy uzeskać w biurze 
Izby Przem -Handl. w łodzi oraz w orga- 
nizacjach gospodarczych. 


Kronika Zgierza 


żydzi wyzysknią polskiego rohotn'ka. 
Przed kilku miesiącami przy szosie Kon- 
stantynowskiej w Zwierzu powstala fabry- 
kn dykty, której właścicielami eq Żydzi. 
Fabryka zarządzają również Żydzi Hof- 
stein, Danziger i Papko. Firma zatrudnia 
okolo 150 robotników. którzy zarabiają po 
20 gr na wodzinę, przyczem ich tygodnio- 
we zarobki nie przekraczają 9 zł. Nadgo- 
dziny przepracowane w nocy, wbrew usta- 
wie domazającej się placenia robocizny 
o 50% wyższej, żydowski zarząd fabryki 
oblicza normalnie. Poza tem robonicy nie 
nosiadają książeczek obrachunkowych. 
Nie mają oni również mażności w razie 
ewtl. wypadku apatrzenia swych ran na 
miesci, ze wzgledu па brak jakichwal- 
wiek środków opatrunkowych. Zwracamy 
na te fakty uwage czynników miarodaj- 
nych. 

Frzcń strajkiem powszechnym. W naj- 
bliższym czasie w Zgierzu wybuchnie po- 
wszochn” straik, wynikający stąd. że za» 
rząd firmy Emilja Hoch т So. nie chce u+ 
wzęlędnić postulatów swoich robotników, 
którzy od kilku tygodni strajkują. 


„Praca Polska", W dniu © bm. w Ipkalu 
„Stronnictwa Nar «dhvly się zebranie 
Związku Zawodowezo „Praca Polska". Na 
zeniu wyglosznno referat. 


Z ziemi kaliskiej 


Fenertnar teatrów i kin. Teatr „Nowy“, 


Z rozgrywek tenisa stołowego, Na te- 


godz. 23,15 — „Pocalunek przed lustrem'. | renie miasta odbyly się nierwsze rozgryw- 
ki tenica statowago o puhar i mistrzóstwo 


m. Kalisza, dla drużyn chrześcijańskich, 
S 


„Stylowy“ — „Katarzyna Wielka“, „Pan“ 
— „Moje marzenie to ty“. 


W kinte „Oaza” kradną. N*yjaki 8. M. 
zam. przy `“. Górnośląskiej 27 zameldo- 
wał policii, że po wyjściu z kina „Oaza“ 
spostrzegł brak portfelu, zawierającego 
200 zł. gotówki, 20 dolarów i wekele na su- 
mę 1500 złotych. 


Z uroczystości 15-lecia odzyskania do- 
stępu do morza. Wielką uroczystość roz- 
посев! uroczystym nabożeństwem w kole- 
zjacie éw, Józefa i świątyniach innych 
wyznań, Cale miasto przybra:o odświętny 
charakter. Na kilku salach odbyły się bez- 
platne odczyty z dodatkami muzykalno- 
wokalnemi, oraz audycje z rozgłośników 
miejscowych firm radjowych. Na zakoń- 
czenie wieczorem odbył się włalki dancing 
w restąuracji „Adrja”. 


Z przedstawienia N, 0. К. W lokalu N. 
О. К. przy A. Piisudekiej 8, odbyły się 
dwa przedstawienia р, t, „Łobzowianie” i 
polu amatorskiego 
stala na wysokim poziomie artystycznym. 
Frekwencja b. duża, Calkówity zysk prze- 
znaczony zostania na kolonie letnie dla 
najbiedniejszych dzieci. 


Z walnego zebrania L. О, P, Р. W sali 
sejmiku powiatowego, odbyło się roczne 
walne zebranie. Po wyborze prazydjum i 
licznych sprawozdaniach udzielono abso- 
lutorjum i podziękowanie ustępującemu 
zarządawi. Nowych kół przybyło 47 i o- 
becnie istnieje 110 kół. Członków przybyło: 
rzeczywistych — 1685 popierających 
2578 pó odliczeniu zaś ubytych stan ich 
wynosi: rzeczy wiatych — 3 300 i popierają: 
cych — 4070. co stanowi 3,4 prac. ludno- 
ści powiatu kaliskiego. Zorganizowano i 
przeprowadzono: 8 kursów elementarnych, 
27 kursów informacyjnych o łącznej licz- 
bie 2330 sluchaczy, 4 kursy kategoryjne 
— 20 sluchaczów, 2 kursy modelaratwa o 
lącznej liczbie 42 absolwentów oraz wy- 
kltszono 45 odczytów, z czego 31 ilustro- 
wanych przezroczami, Wplywy ze skladek 
za rok sprawozdawczy wvnioaly 17 722 zło- 
(е. W sklad obecnego zarządu weszli m 
їп, prezes — H. Ostaszewski, starosta po- 
wiatowy, у,-ргегев — St Żuprański. ррік 
em, у.-ргетов — M, Szarras, prezydent 
miasta. 


organizowane przez К 
Wyniki przedstawiajn ei 


M, „Lechici*, 
następująco: Т. 


б. „Sokół* — Z. Р, M. P, „Ore“, zwycię: 
dobre drużyna „Orla“ w sto- 
Sędzi т. 


stwo odna 
sunku i  Sędziowoł 
Spotk. między KTW. a А 
przynosi zdecydowane zwwelęstwo К. S. 
w stosunku 8:9, Sedziował p. Buchole. К. 
T W. remisuje z К. S. M. „Lechici" 55. 
Sędziował р, Barit K, 5. M. „Trzeź- 
wość” a Z, Р, М.Р, " przenosi zwy 
cięstwo К. 5. M, w stosunku Gih Sędzio- 
wał р. Brożyński, 


Maciejewski. 
И. „Trzeźwość”, 


Awans naczelnika noczty. Naczelnik 
poczty kaliskiej p. Edward Szule, otrzy- 
mal VI stopień slużbowy, Jest to wyjątko- 
wa wyróżnienie p, S: 
nominacjach, 
trzymało zaledwie 
poczt w Polsce. 


Tajemnicze samobójstwo. Wystrznłem 
z rewolweru pozbawił eie Фу ia niejaki 
Libner, wlaścieli ruchomości w Turky. 
Dochodzenie wykazało, 29 enmohójca spę- 
dzit саја noc w gronie kategów przy kie- 
Hiszku a wdy еї się porozchadzili, wystrza- 
łem z rewolweru pozbawił się życia, prze- 
szywaląc kulą czaszkę, Со bylo przyczyną 
samobhó/stwu, pozostanie tajemnicą. 


 Zwiotnął nogę. Do szpitala św. Trójcy 
przywieziono Stanieława Schabowskiejgo, 
wlaściciola zakladu fryz'erskiego przy ul 
Babinej 1, który idąc ulicą. poślizenął sią 
i dozna! zwieknięcia nogi. Władze bezpie- 
czeństwa winny przy obecnej gololedzi 
zwracać więcej uwagi na posypywanie ulic 
piaskiem. 


stopnia służb. o- 
kilku naczelników 


Sknzenie żydowskiego kombinatora. — 
Henryk Rajerod 
porceianę u p. (.holńekjej, kt zastrze- 
giu sobie, że ma być dostarczona z fabryki 
Trzmželáów“ i a conto towaru wpłacjła 
25 zlotych. Po pownym czasie przyszła 
paczka za pobraniem zł 50, ale (омат był o 


wiele gorszy, bo pochodził z firmy żydow= 
skiej „A z Katowie Jak się okazało, 
Rajzrodzki sfalszowal nodpis p. Choii- 


skiej na zamówieniu 5ай sk zal żydowe 
skiezo kombinatora na 6 gałesięcy wię- 
zienla. 
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Pieniądze, które idą w błoto 


Obciąć subwencje na organizacje żydowskie 


Łódź, 10 lutego. 


Miasto nasze w obecnej dobie kry- 
zysu i niedomagań finansowych, wo- 
bec miljonowych wydatków, jakie po- 
chłaniają roboty inwestycyjne, jak ka- 
nalizaca wodociągi i t. p, musi za- 
stosować w swej gospodarce politykę 
bozwzgiędnej oszczędności. 

Zgadzamy się z tem najzupełniej 
i w naszej gospodarce miejskiej zasto- 
su,emy system jak najdalej idących 
oszczędności, wszędzie, gdzie tylko u- 
znamy za wskazane. Bez względu na 
to, czy niektórym panom będzie się to 
podobało czy nie. Ale narazie jest tyl- 
ko mowa o oszczędności, duż: 
niej mówi, wywodzi, przedstawia się 
opłakany stan miasta, stojącego znacz- 
nie gorzej finansowo od innych, które 
nie potrzebują zakładać kanalizacji 
etc. etc, ale jednocześnie preliminu e 
się z budżetu miejskiezo wcale pokaź- 
ne sumki na subwencje dla 


licznych organizacyj społecznych ży- 
dowskich. 


Nie trzeba chyba tłumaczyć, że 
wszystkie te subwencje razem wzięte, 
obciążają miasto wysoką sumą, со vu- 
bija się fatalnie na jego życiu gospo- 
darczem. Stosunek do wszelkich sub- 
woncyj udzielanych przez miasto rozs 
nym organizac'om. może być negatyw- 
ny. Ktoś np. wychodzi z założenia, że 
każda organizacja spoleczna powinna 
sama się utrzymywać i nie żądać po- 
mocy od miasta, które i tak już, zwła- 
ѕлсла w obeenych czasach, 
posiada dużo ciężarów i zobowiązań. 


Rozumiemy jednak dobrze, że w 
tych warunkach, w jakich obecnie ży- 
jemy, wprowadzenie w czyn tej zasady 
jest niemożliwe, że trzeba wspomóc 
niektóre, skądinąd bardzo 
żywoćne i samowystarczelne organi- 
zacje, które chwilowo znalazły się w 
opresji finansowej i, którym wobec 
braku środków pieniężnych, grozi za- 
łamanie się i likwidacja. Orraniza- 
cjom tym zupełnie słusznie należy się 
pomoc. 


Ale poza szeregiem tych organiza- 
су], które są godne, aby je poprzsć ma- 
terjalnie znajduje się jeszcze masa in- 
nych, dla których budżet miejski rów- 
nież przewiduje subwencje. Jest to 
cały szereg organizacyj społecznych 
żydowskich. 

Wyłliczymy tylko niektóre z nich, a 
mianowicie: 


na Tow. „Ezras Imin“ przeznacz. 1.275 zł 


w wm. „Machzikoj-Hados" p 000 zł 
w w „Pajs-Jakow* „ 600 zł 
w m mlosoda-Hatora" s 600 zł 
w m „Josota-Hatora“ Zakrzew 60 zł 
a w wlesota-Hatora" Al. 1 Maja 560 zł 


Wykaz nasz nie obejmuje jeszcze 
calego szeregu instytucyj żydowskich, 
którym przyznane zostały subwencje 
w opracowanym przez p. komisarza 
budżecie. Uważamy, że pieniądze te 
wyrwane z naszych kieszeni, a dawa- 
ne Żydom, obracają się w ich rękach 
w broń, którą oni następnie nas zwa|- 
czają. Za pieniądze polskiego robot- 
nika, kupca czy przemysłowca, Żydzi 
rosną na sile, organizują się, konsoli- 
dują, mają możność stworzenie prze- 
ciw nam jednolitego i zwartego fron- 
tu. 

Za polskie pieniądze w polskim 
kraju, wychowujemy środowisko obce 
duszy Narodu Polskiego. 


Ktoś, nie znający dążeń i celów 
międzynarodowego żydostwa powie- 
dzialby może: 

„= Przecież Żydzi też płacą podat- 
ki, więc należy im się również pomoc 
ze strony samorządu." 

Na to jest tylko jedna odpowiedź. 


Żydzi, jako naród obcy, nie zwią- 
zany z tą ziemią, ani krwią, ani tra- 
dycją, naród, który ze swej strony 
żaćnemi oficerami nie stara się przy- 
czynić do jej świetności, ale przeciw- 
nie, zawsze szkodził, naród, którego 
celem i dążeniem jest tylko zdohycie 
jak największych bozaciw, któremu 
wszystko jedno, czy w danym kraju 
będzie мада! jego prawy właściciel, 
czy jakiś najeźdźca. byłeby tylko je- 
mu bylo dobrze, naród, którego etyka 
i moralność różni się o całe niebo od 
r—zej, który wszystko co dla nas jest 
swiętem, uważa za wrogie i nienawist- 
пе — musi siłą konieczności być uwa- 
żan* xa chwilowego tylko i niewygod- 
nogo subiokatora, który jako taki. za 


? prawo przebywania na polskiej ziemi 


musi i powinien płacić podatki, 

W żadnym wypadku nie na'eży 
stawiać go na równi z rdzennym, pra- 
wym wzaściciclem tcj ziemi. 


Jeśli się Żydom nie podoba posta- 
wienie kwestji, niech się wynoszą tam 
skąd przyszli, nie chcemy ich podat- 
kćw, ale nie chcemy i ich samych. 


Zaznaczamy, iż w naszej gospodar- 
ce miejskiej nie może być mowy о ja- 
kichkolwiek subsydjach na cele ży- 
dowskie, nie damy ani jednego grosza, 
ani jednego szeląga na popieranie 


бе 


wrogiego nam żywiołu! 

Jeżli Żydzi chcą jakieś organi”acje 
spoleczne, niech finansują je sami, 
maja na to dość pieniędzy. Niech im 
dopomoże w tem olbrzymi kapitał 
międzynarodowego żydostwa, który 
trzęsie gieldami całego świata. Nasze 
pieniądze mogą być użyte tylko i wy- 
łącznie na nasze cele i nasze organi. 
zacje, w których wykuwa się przy- 
szłość narodu, przyszłość Wielkiej 
Polski. 

Takie zajęliśmy stanowisko i takie 
zasady powinny być wprowadzone w 
czyn, 


Amerykanie ciągle jeszcze poszukują oflar ka- 
tastrofy 
rowiec 


statku „Mohawk“ Na zidęciu ste- 
amerykański krąży nad miejscem 
wstrząsającego nieszczęścia. 


Na polu majątku Skórsko lądował 
wskutek gwaltownej śnieżycy samo!ot 
pasażerski, pilotowany przez Jana Su- 
rynę, zdążający z Warszawy do Kato- 
wi 


Samolot lądówał pod Łodzią 


Lądowanie odbyło się szczęśliwie 


Lądowanie odbylo się bez wypad- 
ku, pasażerów odesłano pociągiem, a 
samolot w kilka godzin później odle- 
do Katowic, 


Desperacki krok 


22-letni młodzieniec szukał śmierci pod kołami tramwaju 


Łódź, 11. 2. Na torze przy ul. 
Staszica pod tramwaj dojazdowy, zdą- 
żający do Pabjanic, rzucił się 22-letni 
Stanislaw Sukiennik z ul. Granitowej 
7. 


“Sukiennik okreci? głowę w worek i 
rzucił się następnie pod tramwaj. Mo- 
torowy zdołał tramwaj zatrzymać, mi- 


Co dzień п'еѕ'е 


Tragiczna śmierć kolejarza 


Łódź, 11, 2. Na stacji w Castalach 
hamulcowy, 52-letni Franciszek Bog- 
daszewski z Ostrowa Wikp. opóźniw- 
szy się, chciał wskoczyć do pędzonego 
wagonu i wpadł pod kola, które prze- 
połowiły go. 

Po przejściu pociągu znaleziono 
zmasakrowane zwłoki kolejarza, 


Samobójstwo bezrobotnego 
22-letni Stanisław Wasilewski w 
mieszkaniu rodzitów przy ul. Wrze- 
sińskiej 4, w celach samobójczych 
pchnął się nożem dwukrotnie w piersi, 
zadając sobie ciężkie obrażenia. 

Samobójcę umieszczono w szpitalu. 
Powodem samobójstwa był brak pra- 


© obuwie się przyda 


Ze składu Rotmana, przy ul, Miel- 
carskiego 33 z!odzicjie skradli okolo 
100 par obuwia i kilkanaście skór war- 
(eż 6 tysięcy złolych. Sprawców u- 
кю. 


mo to jednak Sukiennik doznal zgnie- 
cenia klatki piersiowej, oraz innych 
obrażeń. 
W stanie nieprzytomnym przewie- 
ziono go do szpitala. 
Powodów  usilowanego 
stwa nie ustalono. 


samobój- 


Postrzeienie złodzieja 


Kazimierz Nadajewski w towarzy 
stwie dwóch towarzyszy wybrał się na 
kradzież drzewa z toru wyścigowego. 

Dozorca. Feliks Sas usiłował za- 
trzymać złodziej, a gdy stawili opór, 
strzelił i zranił Nadajewskiego w 
brzuch. 

Rannego umieszczono w szpitalu. 


Prezes N. T. A. w Łodzi 


W Łodzi bawił prezes Najwyższego 
Trybunału  Administracyjnego, dr 
Bronisław Hełczyński. który wygłosił 
w Filharmonji propagandowy odczyt 
o konieczności zbierania ofiar na 
szkolnictwo polskie zagranicą. 


Wielka kradzież 


Ze składu fabrycznego Fahjaną Ro- 
senqartena przy ul. Carielnianej 30, 
nieznani sprawcy skradli towarów za 
8500 złotych. 


W domu w tramw*jo w por'-=n - 
1ajpożytcczniej 1 nalmilsj sene7zis; 
czas, czytając ciekawą „Ilustrację 
Polską” 
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Wnoszą odwolanie 


Warszawa 11, 2. Żydowskie to- 
warzystwo, zajmujące się propagandą 
wychodźtwa żydowskiego „Agrold“, 
które zostalo przez wladze administra- 
cyjne rozwiązane, wystosowało odwo- 
łanie przeciwko temu zarządzeniu 
władz. (w) 


Zjazd kupiertwa 


Warszawa, tl. 2. W dniu 7 mar- 
ca odbędzie się w Warszawie zjazd ra- 
dy naczelnej zrzeszeń kupiectwa pol- 
skiego. do której to organizacii należą 
organizacje 


wszystkie chrześcijańskie 
kupieckie w kraju 


Tegoroczny zjazd będzie poświeco- 
ny głównie sprawom podatkowvm i 
wzrastającej ingerencji władz w dzie- 
dzi handlu. Ma być omówiona tak- 
że kwestja administracyjnego regulo- 
wania cen. (w) 


s 


Statystyczne dane 


Spokojnie było w Bezdusznikach. 
Wieś sobie niczego. Urodzajna  zie- 
mia, wkoło lasy i jeziora. Ludziom 
się wiodło nienajgorzej. Z „letniaków* 
żyli latem i zimą. 

Sołtys w Bezdusznikach był czło- 
wiekiem najmędrszym. Musiał. ina- 
czejby sołtysem nie był. Był najbo- 
gatszym obywatelem. Oczywiście tak- 
że przyrodzie zawdzięczał wszystko co 
miał, Zawsze u niego było pełno mia- 
stowych ludzi. bo chałupę miał najpo- 
rządniejszą i blisko stała lasu. 


Las ten był dobrodziejstwem dla 
ѕоМуѕа przez długie lata. Przez las 
miał spoko'ną głowę i pełną kieszeń. 


Ale fortuna kołem się toczy. Dziś 
właśnie przez ten las ma sołtys dużo 
klopotów, 

Oto bowiem przyszło z powiatu pi- 
smo (cytujemy dosłownie), 


Do PP. Burmistrzów miast, wój- 
tów i sołtysów. 

W związku z zarządzeniem Urzędu 
Wo,ewódzkiego. proszę Panów о ze- 
branie danych co йо ilości znajdują- 
cych się i upolowanej na tamtejszym 
terenie zwierzyny i dzikiero ptactwa 
w roku 1932. a mianowicie: 1) jeleni 
(samców), 2) jeleni (samic), 3) sarny 
(samców), 4) sarny (samice), 5) dzików 
(samic i samców), 6) zajęcy, 7) kuro- 
patw, 8) bażantów, 9) dzikich kaczek, 
10) cietrzewi, 11) głuszców. 12) lisów, 
13) borsuków, 14) wiewiórek... 

Sołtys zbladł. Jak tu zebrać takie 
dane? 

— Czy będę po lesie latał, jak nie- 
przymierzając opętany i podglądał 
wiewiórki, czy to ona, czy jej mąż? 

— Sarny, jelenie, daniele, to jeszcze 
człowiekby odróżnił, ale naprzyklau 
kuropatwy... 

Panie sekrytarz, pan to już czytał? 
— I co pan na to powie? 

— Trzeba liczyć panie sołtysie.., 

— A właśnie, że nie będę liczył Za 
starym na to, żeby się bawić w pod- 
chodzenie za bażantami, za grubym 
na to, żeby się do lisich nor wciskać, 
zajęcy nie będę gonił po polach, bom 
nie chart, tylko władza. Na to 
mnie wybrali? 

— No dobrze panie so'tysie, ale coś 
im trzeba w terminie odpowiedzieć. 

— Nawet przed terminem dostaną. 
odpowiedź. — Niech pan pisze: 

„Względem pisma władzy z dnia, 
roku, liczba dziennika, nr. znak akt, od- 
powiadamy niniejszem: Wspomnia- 
nych zwierząt jest na terenie naszej 
gminy mnóstwo, z czego wymienio- 
nych pod pozycją: 1 — 67, 2 — 75, 3 — 
31, & — 72, 5 — 118, 6 — 123, 7 — 12, 
8 — 9, 10 — po 100. 11), 12) 13) 14) nic- 
ma wogóle... 
Panio 
tko wi 
0 się pan tak niemądrze pyta, 
przecież muszę swoją okolicę znać, 
nie? 

— Panie sołtysie, ale skąd tak do- 
kładnie 

— Panie pana egzaminowali, ale z 
pana nigdy піс nie bądzie, — Czy ran 
jeszcze nie rozumie, że la wszysiko z 
głowy podałem? 

— Ach. ale jak władze będą się 
chciały przekonać? 


soltysie, skąd pan to 
? 


k się komu nie będzie widzi 
to moje obliczenie, to niech se poli 


зап. 
HENRYK BZYL. 
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W ręce ruskie. 


Charckterystyczna rozprawa sądowa — „Akcja“ ukraińska 


L w 6 w. 10, 2. Przed sądem w Bu- 
czaczu stanął jako oskarżony grecko- 
katolicki ks Buczka z Olechowa, który 
został skazany na dwa. miesiące wię- 
zienia z zawieszeniem kary za zmu- 
szanie ucznia Michała Romaniszyna, 
chlopca obrządku rzymsko-katolickie- 
ко, do uczęszczania na. godziny religji 
grecko-katolickiej. Ks, Buczka chwy- 
oil chłopca za rękę i głowę i groził mu 
powieszeniem na haku. 

Jest to ilustracja stosunków, panu» 
jących w Małopolsce Wschodniej, Fakt 
nieodosobniony, 

Jak zewsząd dochodzą wieści, grec- 
ko-katoliccy proboszczowie wbrow po- 
stanowieniom konkordatu chrzcą dzie- 
cl rodziców rzymsko-katolickich w 
cerkwi i wciągają je do ksiąg metry- 
kalnych obrządku greckiego, a czyn- 
ności te ułatwia im ta okoliczność, że 
w wielu miejscowościach niema ko- 
ścioła, tylko cerkiew. 

Wiele przemawia жа tem, że akcja 
ta jost specjalnie zorganizowana | prô- 
wadzona systematycznie. Podobno na 
poufnych zebraniach kleru ukraitskie- 
gó składane są specjalne sprawozdą- 
nia z ilości dusz polskich, odebranych 
kościołowi rzymskiemu. Zastraszaj 
cym przykładem jest powiat rohaty; 3 
Ski, gdzie w ostatnim roku 573 dzieci 
polskich zostało zapisanych na obrzą- 
dek grecki. 


ni wogóle przerażające postępy, Obli- 
czono, że od czasów wskrzeszenia Pol- 
ski w jednem tylko województwie 
lwowskłem przeszło z rąk polskich w 
тесе ruskie 382 hektary ziemi. 


Budżet angielskiego 
ministerstwa wojny 


Londyn. (PAT). „Mornińg Post" 
donosi, że budżet min. wojny na r. 
1935 przewiduje budowę 4 lub 5 okrę- 
tów, 8 kontrtorpedowców, 3 łodzi pod- 
wodnych oraz pewnej liczby mniej- 
szych jednostek. 


Wykaz długów państwa 


Warszawa, 10. 2. Ostatnio ogło- | В. B. wysuwa projekt zaciągnięcia 


szono wykaz długów państwa, jak z 
niego wynika, ogólne zadłużenie na 
1-go stycznia br. wzrosło w porówna- 
niu do tego samego okresu roku ub. © 
358 milj. zł, Długi państwa wynoszą 
obecnie 4.691,6 milj. zł. 

Dowiadujemy się m. in. z wykazu 
długów na sumę 350 milj. z. Ponadto 
emitowano bilety skarbowe, opiewają- 
ce na franki francuskie (25 milj. (т. — 
8,7 milj. zł), dalej zadłużenie z tyt. 3- 
procentowej renty ziemskiej wzrosło 2 
1,8 milj. zł do 16.1 miljo. złotych. = 
Zadłużenie wewnętrzne wzrosło © 586,0 
milj, zł, cześciowó wskutek zaksięgo*. 
wania dopiero w tym roku niektórych 
długów, dawniej zaciągniętych. 

Jak wynika z tych cyfr. w roku ub. 
państwo szczególnie silnie zadlużało 
się na rynku wewnętrznym, pochłania: 
jąc oszczędności społeczeństwa. 

Nie trzeba tłumaczyć, że musiało się 


je- 
szcze jednej pożyczki wewnetrznej. 


Skazanie nierzątlników 


Gniezno, il. 2. Sąd Okręgowy 
na sesji wyjazdowej we Wrześni roz= 
patrywał роф przewodniotwem sędzie- 
go Kosińskiego dwie sprawy o podłożu 
erotycznem. 

W pierwszej sprawie oskarżony był 
Jan Krzyżak ze Strzałkowa. Akt о- 
skarżenia zarzucał mu czyny nierządne 
x dziewczętami poniżej lat 15-stu. Sąd 
skazał Krzyżaka na 6 miesięcy aresztu 
z zawieszeniem па 8 lata, 

W drugiej sprawie, jako oskarżeni 
© czyny nierządne z dziewczętami pò- 
niżej lat ió-stu stawali dwaj kupov z 
Wrześni: Teofil Marszałkiewicz i Mie- 
czysław Bólozyński. бай skazał Mar- 
szntkiewicza na 8 miesięcy więzienia. 
a Bólczyńskiego na 6. Wobec zalicze- 


Przyjazd Niemców 


Warszawa, 11, 2. Do Poznania 
przybyli delegaci handlu | przemysłu 
niemieckiego dr. Majwald i dr, Doering, 
celem omówienia olicjalnego udziału 
Niemiec w tegorocznych targach po- 
znańskich. (w) 


Marjawickie hoje 


Warszawa, 11, 2. Wojny we 
wnętrzne wśród marjawitów wzmagają 
się. 

Obranego na arcybiskupa Feldma- 
na fńie uznają placówki  marjawickie 
poza Płockiem. W Gombinie, gdzie 
miejscowy duchowny opowiedział się za 
Feldmanem, doszło do zaburzeń, tak że 
duchowny marjawieki musiał ratować 
slę ucieczką. 

We wsi Pepowo pod Wodzantowem 
w świątyni marjawiekiej pobiły się ka- 
planki. W Zgierzu, które obok Płocka 
jest najsilniejszym ośrodkiem marja- 
witów, doszło do awantury zakończo= 
nej bójką. 

Rozwiązuje się obecnie placówka 
marjawickę w Łowiczu, gdzie kościół 
marjawieki przejął 10 pułk 98, 

(w 


Badanie ksiąg lekarskich 


Warszawa, 11. 2, Ministerjum 
skarbu zarządziło, że badanie ksiąg 
przychodu i rozchodu lekarzy przepro- 
wadzaąć mają osobiście kierownicy u- 


Cofanie się polskości we Wschod+ 


to fatalnie odbić na rozwoju życia go* 
niej Małopolsce na rzecz Rusinów czy» 


spodarczego. A tu tymczasem poseł z 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze slowo 10 groszy, 5 liczh = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenią nie może przekraczać 100 słów, w tem 


5 nagłówkowych, Ogłoszenia wśród drobnych: 


OGŁOSZENIA DROBNE 


nia aresztu śledczego, Marszalkiewicz 
został wypuszczony. (br) 


rzędów skarbowych, albo kierownicy 
działu wymiaru podatku. (w) 


szykład: z 18 924, п 2745, à 1790 
d. = 1 słowo, 
Drohne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
віє do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


Znak oferty ZE 


t+łamowy milimetr 30 groszy. 


Poszukujemy 


очито ZEE 
E 2. __ PIELIIĄDZ 8 E 23. ROZMAITE E 
EZ Ds они! 


zda jezinteroso w 


Która Kierownik mleczarni 


+ махаа 
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poies duty gwis suka wlaczania потам tygodniowych „Ktosy“ 

4 Ki iądkowego dodatku powieściowego w Розлапіо w el kapgdyeji 

% ШИ w АШ kr ORA mies Sie 23 pod 
omu kwartain 

ушке © 200. Przy Там wydaniach туной, 


і bez odnoszenia 10 domu. W razie tomików 
Prawa omagan sie niedostarczonyc! 
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strajków i t р. wydawnictwo nie їр. 
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Rodaktor naczelny: 


— Za ogłoszenia | reklamy odpowiada administr 
Wychodzi codziennie s wyjątkieny niedziel 1 śwląt uroczystych з datą na dzień następny. 


Tolefeny: 44-01, 14-76, 33-07, 35-04, 35-95, 40-72, w niedziele. święta 1 


Bohdan Jarochowski. + Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. — Za wszystkie wiadomości 1 artykuły zm. Łodzi odpowiada Leon Trella. Łódź. Plotrkowaka 91. 
Ja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwrnea. 


to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop 


na utronie G6-łamowaj 15 gr, ла stronie f-lamowej przy końcu tekstu 
tędakcyjnego 80 er, ną stronie czwartej 50 gr, na stronie drugiej 60 zr. 

rzed wiadomościam| polocznemi 100 > od I-lnmowego milimetra, 
Осети, кот ПС; ma хасорат ody oil poszczególnego wypadku 20% nadwyżki 


Ogłoszenia. 


Drobni BE) yłej 100 słów w tem борда оч коку) słowo naglówkowe (tluste! 
H r. każde di sze У 10 Й Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujem; do godziny 
0.45. а do wydań аа zielnych | świątecznych do godz. 10.15 rano. Za różnice między zesta. 


al 


wem a wysokością ogloszenia. powstałą wskutek matrycowania, wydawniótwo ni dpowiada. 


Wydawnictwo Drukarnia Polska 8, A. w Poznania. tw. Marcin 70. 
późnym wieczorem tylko 40-72, Р. К. О. Poznań nr. 200 149. 
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WYPRAWA DO PIEKŁA 


Zagadka pilnie strzeżonych tajemnic przyrody — Niesamowite przedsięwzięcie — 
W otchłani wulkanu — Ogniste jezioro — Powrotna droga 


„Јак Dante za życia przeszedłem przez 
piekło!” powiedzieć może o sobie badacz 
geolog Arpad Kirner, który powziął i wy- 
konał szalony zamysł zbadania wnętrza 
krateru, czynnego, ogniem ziejącego Wwul- 
kanu. — Dla laika wulkan jest górą b 
chającą dymem. parą, popiolem, kamie- 
niami i wyrzucającą od czasu do czasu 
strumienie rozpalonej lawy, która sply' 
jąc w niziny, niesie zniszczenie, rozpa: 
śmierć.. Dla uczonego, wulkan jest przede- 
wszystkiem zagadką, najosobliwszem, naj 
bardziej porywającem tajemmniczem zjawi- 
ekiom, jakie ujawniła nam przyroda. Na 
przestrzeni wieków, liczni geolodzy, fizycy 
i przyrodnicy starali się zrozumieć i wy- 
tłumaczyć ten fenomen natury. Atoli żud- 
nych pozytywnych stwierdzeń nie udala się 
im ustalić: istnieją tylko mniej lub więcej 
prawdopodobne hipotezy. — Wspomniany 
badacz - śmiałek, o karkołomnej swej „wy. 
prawie do piekła opowiada jak następuje: 

„Od wielu lat nurtowała we mnie ża- 
dza wyrwania przyrodzie jedhej z jej rak 
czujnie strzeżonych tajemnic. Uświada- 
miałem sobie całą grozę zamierzonego 
przedsięw cia, lecz stopniowo przy- 
szodlem do przekonania, że dla dokona- 
nia czynu tego Wymagane jest nic więcej 
jak: odpowiednie przygotowanie, zimna 
krew, odwaga i zdrowy organizm, Posta- 
nowiłem zatem zar kować.. Wybrałem 
wulkan Stromboli ystrzelający strome- 
mi ścianami z moz Śródziemnego. 
Stromboli jest jedynym wylkanem euro- 
że 


pejskim działającym bez przerwy, tak 
„skal 


miałem możność wykonarja mego 
w każdym dogodnym dla mni sie. 
Staranne „przygotowania do mojej eskapa- 
dy zajęły mi dość dużo czasu. Sprzęt mój 
składał się z odzieży asbestowej. ognio- 


trwałych butów 1 rękawiczek, stalowego 
himu — dla zabezpieczenia głowy przed 
spadającemi kamieniami — liny ashe=to- 


woj. aparatu oddechowego z zapasem tle- 
nu ого» różnych rządów naukowych 
W towarzystwie paru przyjaciół 1 


Na'knsztownielszym prote- 
sem iest proces Hauptmanna 


Proces, prowadzony w Flemington (U. 
S, A.), przeciw рттуривтсла! петом morder- 
cy małego Lindberga, Haupimannowi. bę- 
dzie zanotowany w dziejach procesów kry- 
minalnych nietylko jako najsensacyjniej- 
szy, ale į jako najkosztowniejszy. Wedlug 
obliczeń, jakie zamiościly dzienniki ame- 
rykańskie.  proces-motnstire w Flemin- 
Eton będzie koszłował zgórą miljon dola- 
rów Na sumę powyższą składają się róż- 
ne pozycje. a wiec: 29.000 dolarów wynoszą 
koszty wynagrodzenia la sędziów proku- 
raforów i adwokatów, 32.000 dolarów wy- 
niosły diety dla przysięzlych. 60.000, koszto- 
sądowych. i świadków, 2.000 dolarów wy- 
niosły djety dla przysięgłych, 60.000 koszto- 
wało stenografowanie i utrwalenie w dru- 
ku zeznań świadków, 32.000 dolarów wy- 
niosły koszty utrzymania wszystkich osób 
biorących udział w pracesie, sumy 180000 
dolarów dosięgly honorarja reporterów, 
fotografów, rysowników i publicystów. 
zdających relacje z procesu, potężną sumę 
600.000 dolarów pochłonęły koszty insta- 
lacji licznych kabli telefonicznych i tele- 
graficznych, oraz transport sprawozdań i 
zdjęć z procesu zapomocą autokarów i sa: 
molotów, 30.000 dolarów wyniósł rachunek 
Broadcastingu za transmisje radjowe prze. 
wódu sądowego. wreszcie 100.000 dolarów 
wyniosły koszty śledztwa prowadzonego z 
polecenia prokuratury. Or. 


Elektryczne oko 
dia znaczków pocztowych 


Dla szerszej publiczności znaczek pocz- 
{озуу jest tylko skrawkiem papierowym, 
przy pomocy którego frankuje się listy i 
pocztówki. Dla licznych jednak zbiera- 
czy znaczków, stanowią one prawdziwe 
dziela sztuki, które powinny być dokla- 
dnie i wzorowo wykonane. Filateliści w 
Stanach Zjednoczonych bezustannie narze- 
kają na wadliwe dziurkowanie znaczków 
krajowych, zasypując ministerstwo poczt 
reklamacjami. radami, wskazówkami itp 
Celem usunięcia dotąd praktykowanego. 
wadliwego sposobu, ministerstwo zakupi- 
ło wynalazek pewnego inżyniera, skła- 
dający się na przyrząd, zaopatrzony w 
„eżektryczne oczy” czyli komórki fotoele- 
ktryczne, kierujące działalność maszyny 
perfuracyjnej., Każdorazowo, gdy perfora- 
tor zboczy z prawidłowej drogi, „oczy ele- 
ktryczne* poruszają szereg kompensacyj- 
nych przyrządów, które kierują go bez- 
zwłocznie na odpowiednie miejsce. W roku 

zlym. maszyny do dziurkowania prze- 
robily 12 miliardów znaczków pocztowych 
Stanów Zjednoczonych, wykonywując 370 
miljardów dziurek. 8, 


maz 


silnych chłopców miejscowych, podszedłem 
do krateru, poczem przywiązano mnie do 
liny asbestowej, operowanej za pomocą 
ręcznej windy, a ustawionej w odleglości 
kilku metrów od krateru, Bylem w zu- 
polności świadom  niebezpieczeństwa, na 
jakie się narażam — pomimo tego nie od- 
czuwalem żadnego lęku, bylem spokojny i 
opanowany. Po chwili. uściskawszy dloń 
przyjaciolom, zsunąłem się w otchłań... 
Porozumiewanie z Światem zewnętrznym 
odbywać się miało za pośrednictwem zna- 
ków świetlnych, przysylanych przy pomo- 


cy systemu drutów okręconych dokoła liny 
nsbostowej. Trudno mi jest wyrazić slo- 
wami uczucia i sensacje, doznawane w 
czasie opuszczania się na 250 metrów 
wgłąb czeluści. 

Grożącemu bezustannie niebezpieczeń- 
stwom bylem jakoby zaczarowany i odu- 
rzony.. Wistałem nad bezdenną przepa- 
ścią, nie wiedząc dokąd zmierzam | gdzie 
wkońcu wyląduję. 
dalej, począłem dostrzegać podemną czar- 
ne, czerwone i żólie otwory, z których do- 
bywały się trujące wyziewy. W pewnej 
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Piękny widok zi 


| mowy z Tatr: 
| Giewont i Hala 
Strążyska. 


"Na połów ryb z ptakami 


Opis łowów przez napcynego świadka 


Tak jak dawniej używano sokołów do 
chwytania rozmaitej zwierzyny, tak Obec- 
nio Japoriczycy - posługują się: ptakiem, 
zwanym kormoran, do łowionia ryb. Pe- 
wien podróżnik łowy takie opisuje w spo- 
sób następujący: 

Młode kormorany wychowuje się bar- 
dzo starannie. Na noc otrzymują nawet 
siatkę przeciw moskitom, ażeby im nie 
przeszkadzały. Zanim wyówiczy się kor- 
morany w łowieniu ryb, przechodzą one 
niezbyt dlugą glodówkę. 

Była już noc, kiedy przybyliśmy do 
pownego mostu. Na wodzie kolysala się 
tratwa, a obok niej łódź, w której stało 
kilku mężczyzn, ubranych jedynie w prze- 
paskę przez biodra. Jaki tuzin kormora- 
nów stał nioruchomo na burcie. Właści- 
ciol trzymał w ręku sześć lin, do których 
kormorany były przywiązane. Wyjecha- 
liśmy na rzekę, zapalono pochodnie, oświe- 
tlające wodę. Nagle Japończyk rzucił jed 
nego 2 kormoranów do wody, a następnie 
inne, aż wszystkie znalazły się w wodzie. 
Mężczyźni trzymali linki w prawej dłoni, 
niby lejce uprzęży. Nagle wynurzył się z 
wody joden z kormoranów, którego szybko 
przyciągnięto do tratwy, Właściciel wyjął 
mu z dzioba wielką rybę i rzucił schwyta- 
ny łup do beczki. Kormoran zanurzy 
się zpowrotem w wodzie. Scena ta ро- 
wtarzała się bezustannie, Co chwila wynu- 
rzał się jeden z kormoranów z rybą w 
dziobie. Każdy z kormoranów miał na 
szyi pierścień, który uniemożliwiał mu po- 
Тукавіо większvch ryb. Szybko nenetnia- 
ły się beczki rybami, zwahionemi światlem 
pochodni. Nie zawsze kormoran dóbro- 
wolnie wyzbyć się chciał swego lupu, usi- 
łując zanurzyć się ponownie w wodzie, 
przyczem obryzgały nas gruntownie. Ptak 
w tych wypadkacn otrzymał reprymendę 
i bywał wykluczony z jednej lub dwóch 


| 


wypraw nurkowych. Stał on wówczas ni- 
by pokorny grzesznik, stąpał z nogi na 
nogę i protestował głośnem krakaniem, 
kiedy go pominięto. W trzech godzinach 
złowiono 450 dwu do pięciofuntowych ryb. 
Wszystkie ptaki stawiano następnie kolej- 
по na prymitywną wagę. Który z nich by! 
me lekki, otrzymywał jeszcze na deser 
porcję malych rybek, ażeby zachował sily 
do następnych łowów. Tymczasem zbli- 
żyliśmy się do pewnej herbaciarni. Ptaki 
uwolnione zostały z pierścieni na szyi і 
stały majestatycznie nad b 


Lahoratorjum kolejowe 
na kołach 


Zarząd kolei Północnej we Francji za- 
instalował w Vitry pod Paryżem ekspery- 
mentalną odnogę kolejową, na której od- 
bywają się próbne jazdy mowych lokomo- 
tyw. Do Vitry przysłali m. in. Anglicy 
otbrzymią, najnowszej konstrukcji loko- 
motywę do pociągów błyskawicznych. Tu 
poczyniono z nią próby i przeprowadzono 
cały szereg obserwacyj nad funkcjonowa- 
niem maszyny. Ostatnią nowością w dzie- 
dzinie kontroli maszyn jest wagon-lahora- 
torjum. Wagon ten, mierzący 23 metry 
długości, posiada salę aparatów kontrol- 
nych. salę roboczą, atelier warsztatowe i 
przedział mieszkalny dla personelu. Dzie- 
więćdziesiąt kabli elektrycznych łączy жа. 
gon-dynamometr z lokomotywą, za pośred- 
nictwem tych kabli zaznaczają się na wy- 
kresach i na manometrach wszystkie wa- 
hania szybkości, ciśnienia pary, czas, inor- 
cja, ciążenie etc. etc. Aparaty kontrolują- 
ce działają ze ścisłością taką, iż wykazy da- 
ją dokładny obraz dzialania różnych czę- 
ści składowych i mechanizmu lokomotywy. 


chwili nogi moje natrafiły na twardy 
grunt, Temperatura * dochodzi- 
Та w niektórych mi 
Róaumuru, podczas 
sfery wynesila 52 stopnie R. Powietrze 
przepojone było oparami siarki, Nie zwle- 
kając. zabralem się do badania wnętrza 
wulkanu. Zbliżywszy się do otworów, 


gdy ciepłota atmo- 


| mierzących w średnicy okola 3—10 metrów, 


Poglębiając się coraz | 


zajrzałem ostrożnie do środka i poprzez 
zasłonę różnokolorowych gazów, dostrze- 
głem jezioro plynnej, wrzącej lawy, targa- 
nej tajemniczemi konwulsjami. Widza- 
łem, jak poziom teso ognistego jeziora po- 
ста! się zwolna podnosić i przeczuwałem 
że jakaś ukryta siła gotuje się do wyrzu- 
cenia tej gorącej masy na zewnątrz. Led- 
wo zdążyłem uskoczyć w bezpieczne miej. 
sce, gdy z jednego z olworów z ogluszają< 
cym, hukiem wystrzelił slup lawy i rozpa- 
lonych: kamieni., Był to jeden z najstra- 
szniejszych ale i najwspanialszych wido- 
ków jakie dane biio oglądać człowieko- 
wit. Badania moje trwaly trzy godziny, 
przycz m udalo mi sie zebrać cenne próby 
gazów i minorałów. dokonać mierzeń tem- 
póratury i zrobić zdjęcia fot graficzna. 
Czując wkońcu, że sily poczynają mnia 
opuszczać, dalem moim  przyjacioloma 
umówiony znak i niebawem poczęto mnie 
wcinvać do góry, = Droga powrotna stala 
się istną męczarnią I wobec wyczerpania 
się tlenu w anpnracie groziło mi uduszenie. 
Zemdlalem, Gdy otworzylem oczy. znaj- 
dowalem się już w bezpiecznym miejscu, 
pod troskliwą opieką mych przyjaciół. 
Samopoczucie szybko wróciło i byłem nad 
wyraz szczęśliwvm.  Dokonalem przecież 
niebywałej rzeczy — odwiedzilem piekło 
na ziemi! кг. 


т-с OT ZZA 


Rai rozwodowy 


„Rajem rozwodników* nazywa się w 
Ameryce miasto Reno. Niedawno ош1о- 
szona statystyka podaje seneacyjne cyfrv o 
dokonanych w ciągu roku w tej miejsco- 
wości rnzwodach. Tymczasem otrzymało 
miasfh Reno konkurencję, i to wprawdzie 
na innym kontynencie. Jest nią chińskie 
miasto Szanghaj, należące do najbardziej 
ciekawych na świecie. Jeszcze niedawno 
temu rozwód w Chinach był pojęciem nie- 
znanym a i dzisiaj są jeszcze terytorja, 
gdzie instytucja rozwodu jest nieznana. 
Tymczasem wśród nowoczesnych Chińczy- 
ków rozwody staly się bardzo częste. W 
Szanghaju istnieje sąd. który w bardzo 
szybkim czasie przeprowadza rozwód. 
Często osobiste jawienie się malżonków 
nie jest wcale wymagane. Wystarczy 
wniosek adwokata. Warunkiem jest atoli 
by wiadomość o dokonanym rozwodzie 
opublikowana zostala w pewnem piśmie w 
Szanghaju, I tak niedawną temu dowie- 
dziano się z pism tego о niemniej jak 40 
rozwodach w jednym dniu Ciekawem jest 
z jakich powodów Chińczycy żądają rozwo- 
du. W przeważającej. liczbie wypadków 
jako powśd przytacza się różnicę zdań а 
już samo podanie tego powodu wystarczy 
do przyznania rozwodu  malżeńskiego. 
Bardzo rzadko jeden z małżonków zarzu- 
cal drugiemu wiarołomstwo a bigamja 
zdarzyła się tylko w jednym jedynym wy- 
padku. Zawód adwokata rozwodowego 
jest dzisiaj w Szanghaju bardzo donośny. 

WiP 


—_ 


żyłka kupiecka nagielskiego 
następcy tronu 


(WiP) Pisma angiclskie ogłaszają wymia- 
nę listów jaka nastąpiła swego czasu między 
ówczesnym następcą tronu angielskim, ks, 
Jerzym, a jego babką królową Wiktorją, 
w roku 18/5, Korespondencja ta brzmi 
następująco: 


1 kwietnia 1875 

Kochana Babuniu. Widzialem wczeraj 

pięknego konika w skladzie zabawek. 

Chciałbym go chętnie nabyć, ale nie mam 

pieniędzy. Czy byłabyś tak uprzejma 1 

zrobiła mi mały prezent? Proszę bardzo 
o to, kochana Babuniu. 

Twój kochający Cię wnuk Jerzy. 


2 kwietnia 1875 
Moje kochane Dziecko, Zmartwilam 
się, dowiedziawszy się, że nie umies trzy- 
mać pieniędzy przy sobie. Twój ojciec 
mówił, że całe kieszonkowe wydajesz ой- 
razu, skcro je tylko otrzymasz, Wydajesz 
za wiele na zabawki. Byłby powoli czas, 
ażebyś nauczył się cenić wartość rzeczy. 
Popraw się. 
Twoja kochająca Cię babunia Victoria 


3 kwietrin 1875 

Kochana Babunlu. Bylem bardzo ura- 

dowany, kiedy ntrzymalem astatni Twój 

list i dziękuje Ci bardzo za niego. Sprze- 

dalem, go antykwarjuszowi za pięć fun- 

tów. Widzisz- zatem, że umiem cenić war- 
tość rzeczy. 


Twój kochający Cię wnuk Jerzy. 


